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Szkolnictwo artystyczne wypełni wielkie zadania 


budowy nowej kultury i 


Uroczyste otwarcie Międzyszkolnych Popisów 
Wyższych Szkół Artystycznych 


W dniu 23 
ste otwarcie zainicjowanych przez 


b. m. w godzinach rannych odbyło 


się w Poznaniu uroczy- 
Komiiet Ministrów do Spraw Kultu- 


ry l-szych w Polsce Ludowej Międzyszkolnych Popisów wszystkich Wyż- 


szych Szkół 
dagogicznym i Mlodzieżowym. 


Artystycznych, połączonych z Międzyszkolnym zjazdem Pe- 


Wielka ta impreza kulturalna, nad którą objął protektorat Prezes Ra- 


dy Ministrów Józef Cyrankiewicz, 
towej Targów Poznańskich wiele t 


Gospodarcza 
ofensywa USA na Indie 


MOSKWA, (PAP). Zastanawiając 
się nad znaczeniem niedawnej wizy 
ty Pandita Nehru w Ameryce, dzien 
nik „Izwiestia* podkreśla, że jak- 
kolwiek Nehru i prasa hinduska 
twierdzą, że Indie nie zamierzają 
przystąpić do żadnego obozu między 
narodowego wiadomości o jego 
pobycie w Waszyngtonie przeczą 
tym twierdzeniom. 

Z doniesień prasy amerykańskiej 
wynika, że rozmowy Nehru w Wa- 
szyngtonie dotyczyły stosunków go- 
spodarczych między USA a Indiami, 
tzw. problemu kaszmirskiego i sytu- 
acji w Azji południowo - wschod- 


niej. 5 
Stany Zjednoczone przygotowują 
się do nowej ofensywy gospodarczej 


na Indie. Chodzi przede wszystkim o 
zwiekszenie inwestycji amerykań- 
skich w Indiach, jak również o roz- 
szerzenie na Indie planu Marshalla. 
Innymi słowy, monopole amerykań- 
skie przygotowują się do całkowite- 
go gospodarczego opanowania Indii. 
Ingerencja USA w sprawy Kaszmi- 
ru mimo iż zagadnienie kaszmirskie 
zostało przekazane ONZ, świadczy o 
tym, że Stany Zjednoczone chcą o- 
panować Indie nie tylko pod wzglę- 
dem gospodarczym, lecz i strategicz 
nym. 


zgromadziła w olbrzymiej hali spor- 


ysięcy osób przybyłych z całego kraju. 


W otwarciu uroczystości wzięli u- 
dział przedstawiciele Rządu R. P.: 
min. Kultury i Sztuki — Dybowski, 
min „Przemysłu Lekkiego — Stawiń- 
ski, wicemin. Kultury i Sztuki — 
Sokorski, wicemin. Oświaty — Ja- 
błoński i wicemin, Przemysłu Lekkie 
go — Golański, przedstawiciele KC 
PZPR: członek KC — Albrecht i I 
sekretarz KW PZPR, z-ca członka 


KC — Olszewski oraz przedstawicie 
le CRZZ. A. 
Obecni byli również: rektorzy i 


profesorowie wszystkich wyższych 
szkół artystycznych, delegaci „mło- 
dzieży artystycznej oraz organrzacji 


społecznych i młodzieżowych, przo- 
downicy pracy, działacze kulturaln* 
i inni 


Uroczystość zagaił min. Dybowski, 
witając przybyłych, po czym. mło- 
dzież odśpiewała hymn Światowej 
Federacji Młodzieży  Demokratycz- 
mej. 

Po powołaniu prezydium odczyta- 
no teksty depesz do Prezydenta Rze 
czypospolitej Bolesława Bieruta 
i Premiera Cyrankiewicza. 

Następnie zabrał głos minister Dy 
bowski, który oświadczył m. im. 

„Polskie szkolnictwę artystyczne po 
siada długą już tradycję, sięgającą 
czasów stanisławowskich. W histori: 
naszej kultury chlubi się ono szere- 
giem wielkich-wychowanków tej mia 
ry co Chopin, Matejko, Gierymski 
a wielu, wielu innych. 

Dopiero jednak w Polsce Ludowej 
znajduje cno właściwe warunki roz 
woju. 


Nowa wielka stacja węglowa 
zwiększyła przelotność portu 
w Szczecinie 


W niedzielę 23 bm. odbyło się w 


Szczecinic uroczyste oiwarcie nowej 


atacii węglowo-towarowej i urządzeń do przeładunkow masowych: Zwięk- 


szaja one kilkakrotnie 
i przekazania do 


terminem dokonał przedstawiciel Ministerstwa K kac 
rektor Techniczny PKP inż. Leon Gehorsam w obecności wojewody 
cińskiego Migonia, przedstawicieli PZPR, Centralnego 
zków Zawodowych, miejscowego społeczeństwa oraz za 


ponad 2 tys. ludzi. 
Tila wdckóAd tak |. -| Rol a 


Ograniczenia i obniżenie 
stopy życiowej w Anglii 


LONDYN, (PAP). Prasa brytyj- 
ska przygotowuje opinię publiczną 
do nowych ograniczeń, które ma ob- 
wieścić w poniedziałek rząd, .poda- 
jąc do wiadomości swój program 
„oszczędności podewaluacyjnych". 
W szerokich kołach liczą się z tym, 
że program oszczędnościowy rządu 
wyrazi się sumą kilkuset milionów 
funtów szterlingów, co spowoduje 
poważną redukcję tzw. „subsydiów 
żywnościowych”, a w konsekwencji 
podrożenie żywności, obcięcie nie- 
których uposażeń, zmniejszenie Wy- 
datków na szkolnictwo, zdrowie pu- 
bliczne, budownictwo mieszkaniowe 
itd. jak również podwyższenie ceny 
benzyny. 

Niedzielne dzienniki londyńskie 
ukazały się pod sensacyjnymi na- 
słówkami, jak: „Tajemnice czarnego 
poniedziałku”, „Ostatnia szansa At- 
tlee“, „W przeddzień gospodarczej 
wojny błyskawicznej”. 

„Sunday Times“ pisze m. in.: 
„Przyczyną zła ekonomicznego, kto- 
remu musimy zaradzić, jest fakt, że 
jako naród usiłowaliśmy żyć zbyt do 
brze w stosunku do tego, co produ- 
kujemy. Są widocznie dwie drogi 
przywrócenia równowagi — obniże- 
nie naszej stopy życiowej Í zwiększe 

7 S dukei, 

o widzi natomiast tylko 
jeden środek zaradczy: przystosowa- 


nie sie do niższej stopy życiowej: 


TOWARZY 


MŁODZIEŻY SZKÓŁWY 


ilość stypendiów 


po dniosło 


zdolność przeładunkową portu centralnego. Przejęcia 
użytku stacji wybudowanej przez PPRK na 70 dni przed 


Dy- 
szcze- 
Zarządu PPRK Zwią- 
łogi budowy liczącej 


omunikacji Naczełny 


W uroczystości również wzięła . u- 
dział brygada junaków S.P., którzy 
pracowali przy wykonywaniu nasypu. 

Za wybitne zasługi przy budowie 
stacji udekorowany został w czasie u- 
roczystości Złotym Krzyżem „Zasługi 
pracownik DOKP Stefan Janiak. 18 
pracowników PPRK i DOKP odznaczo 
no Srebrnymi Krzyżami. Wielu innych 
otrzymało Brązowe Krzyże, złote, sre- 
brne i brązowe, Gryfy Pomorskie oraz 
szereg cennych nagród. 

Ukończenie robót w rekordowym 
czasie 17 mies. jest wielkim sukcesem 
polskich robotników i inżynierów, któ 
rzy przezwyciężali trudności, związa- 
ne z budową stacji na terenie torfo- 
wisk o głębokości dochodzącej: do 10 
m. Zastosowano tu po raz pierwszy 
w Polsce metodę rozrywania 1 ubija- 
nia pokładów młodego torfu przy po- 
mocy materiałów wybuchowych. 4 

Obecnie zrealizowana część stacji 
portowej jest pierwszą fazą zakrojo- 
nych na szeroką skalę prac, mających 
na celu unowocześnienie 1 dostosowa- 
nie urządzeń kolejowych i portowych 
do zwiększonych potrzeb naszej gospo 
darki. 

Port Szczeciński uzyskał naturalne 
zaplecze, zapowiadające stały rozwój. 
W 1951 r. zdolność przeładunkowa por 
tu wzrośnie dzięki wykonanym robo- 
tom do 7,5 milionów ton. Pod koniec 
planu 6-letniego jego zdolność przeła- 
dunkowa wyniesie 18 miln. ton. 

ZBIGNIEW OSTEN 
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„Wyczyn“ bojówkarzy 


PARYŻ, (PAP). Bojówki gaulli- 
stowskie dokonały zamachu R s 


kal Partii Komunistycznej w 
tienne. Do wnętrza lokalu rzucono 


granat. , 


STWO PRZYJACIOŁ 


ŻSZYCH 


Z DWÓCH DO SIEDMIU 


W ten sposób ogólna iosa stypen i 
„KAM CHCIAŁBYŚ ZOSTAC 
wzrosła go trz 


Posiedzenie 
Mii Pak: OB aa 


jury odbędzie się niesdwołalni 


diów w ramach naszej Ankiety Konkursu 


PO UKOŃCZENIU SZKOŁY?” 
ydziesłu dziewięciu 


e 29 października b. r. 


«A 


|czeng ma podjąć ofensywę na Czung 


| stosunki z Kuomintangiem 


Najlepszym dowodem rezultatów 
szkolenia i «pieki państwa „Judowe- 
go nad talentami jest chlubny wynik 
IV-go Międzynarodowego Konkursu 
Chopinowskiego. Chęć pozostania u 
nas paru zagranicznych uczestników 
ronkursu na dalszym kształceniu po- 
twierdza jeszcze słuszność obranej 
przez nas drogi kształcenia talentów. 


Polska Ludowa rozszerza przed 
młodzieżą świata pracy dostęp do 


nauki i kultury, dzięki czemu szkol 
nictwo artystyczne, które w roku 
1938 liczyło zaledwie ogółem 1.400 
iczniów i studentów, w roku 1943 
liczy ich przeszło : 33.000 "w: 280 szko- 
łach, i > 
Nowe jednak „zadania * budowania 
podstaw socjalizmu w naszym kra- 
ju w oparciu o wielkie doświadcze 
nia Związku Radzieckiego, stwarza 
ą konieczność zrobienia bilansu na- 
zego szkolnictwa artystycznego, Spre- 
cyzowania niedomagań, podkreślenia 
pozytywnych osiągnięć. i 

Klasa robotnicza Polski, budująca 
w trudach, wyrzeczeniach i ciężkiej 
pracy mową Polskę — oczekuje od 
nas, że potrafimy na odcinku arty- 
stycznym, na odcinku budowy nowej 
kultury, która staje się i stanie 'włas 
nością całego narodu — postawić jas 
ny i mądry program, że potrafimy 
program ten do końca zrealizować“, 
Przemówienie swe zakończył Mi- 


nister cytując słowa Prezydenta Rze | 


azy pospolitej: j 
SR test. SE 25 milionów Polaków, 
oddanych bezgranicznie Polsce Ludo 
wej, Ojczyźnie naszej, krynicy na- 
szych natchnień i czynów. Zjedno- 


sztuki 


lą największego wysiłku, najwydat- 
niejszej pracy, najbogatszego wkła- 
du w dzieło walki o peine wyzwole- 
nie człowieka — stzncewimy siłę nie 
małą i jest dla nas sprawa honoru 
i dumy narcdowej, aby kroczyć w 
pierwszych szzrzgaca wielkiej armii 
bojowników o postęp, o pokój, o woi 
ną, rozumną, twórczą, szczęśliwą przy 
szłość świata“, 


Po przemówieniu min. Dybowskie 
go referat ideolcgiczny wygłosił wi- 
ceminister $okorski, przewodniczący 
komitetu wykonawczego międzyszkol 
nyen Popisów Wyższych Szkół Arty 
stycznych. 


Z kolei referat o obecnym stanie 
szkolnictwa artystycznego. . wygłosił 
dyr. Dep. Szkolnictwa Artystyczne- 
go Min. Kultury ji Sztuki B. Urba- 
nowicz. 

Dyr. Urbanowicz ujął założenia no 
wej polityki szkolnictwa artystycz- 
nego w następujących tezach: 

1) Zasada powszechności studiów 
— tj. ułatwienie dostępu do szkół uta 
jentowanej młodzieży ze środowisk 
robotniczych i chłopskich. 


przeniknięcie szkoły ideologia świa 
ta walczącego o pokój i socjalizm. 

3) Przyjęcie realizmu socjalistycz- 
ncgo jako metody twórczej. 

4) Przyjęcie zasady '"wielostopnio- 
wości studiów zawodowych. Reali- 
zacja wymienionych tez jest czoło- 
wym postulatem  szkclnictwa arty- 
siycznego w Polsce Ludowej. 


Referat Dyr. Urbznow cza zamk- 
nął uroczystości otwarcia  Między- 
szkolnych popisów Szkół Artystycz- 


czeni wspólną ideą socjalizmu i wo- nych. 


Nauka na usługach czlowieka 


=» Do 
l 
f 


Bogate jest dziedzictwo, jakie Miczurin pozostawił swym rodakom. Piekne 
gatunki owoców i jagód, które udało mu się wyhodować przez skrzyżowa- 
nie gatunków, szeroko rozpowszechniły się po całym Związku Radzieckim. 


Na zdjęciu — nowy gatunek czarnej jarzębiny 


o smacznym, Ssoczystym 


owocu na plantacjach Ałtaju, Krzaki dają do 8 kilogramów owoców. 


(Fot. API) 
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2) Zasada humanizacji studiów, tj. | 


Stanisław Ehrlich 


Z-ca prof. Uniwersytetu Werszau skicgo 


Usława o zmianie klimatu. 


R rzmi to jak tytuł żartobliwego fe- 

lietonu. Bo jakże ustawa może 
zmienić kiimat? Niegdyś Monteskiusz 
uczył, że narody poddane są przemoż 
nym wpływom klimatu, który mode- 
luje oblicze ludów. Coś z tej wiary 
w nieuchronność wpływu klimatu i 
środowiska geograficznego na losy 
ludów, coś z przekonania, które zasz 
czepił stary myśliciel francuski prze 
trwało do dzisiaj. 

A jednak, chociaż tytuł istotnie jest 
żartobliwie nieścisły, piszę o ostatecz 
nych konsekwencjach aktu prawne- 
go, który od roku już w Związku Ra 
dzieckim pomyślnie wprowadza się 
w życie. Mowa mianowicie o postano 
wieniu Rady Ministrów ZSRR i CK 
W.KP (b) z 20.10.1948 r. „o planie sa 
dzenia- lasów ochronnych, rozpo- 
wszechnianiu systemu trawopolnego, 


zakładaniu stawów i zbiorników wo- ! 


dy dla zapewnienia obfitych i trwa- 
łych zbiorów w stepowych i lesisto- 
stepowych rejonach europejskiej częś 
ci ZSRR. 

Pod sążnistym tytułem tego posta- 
nowienia kryje się program, którego 
rozmach rozpala fantazję pisarzy i 
mobilizuje energię milionów kołcho- 
zowych chłopów. 

O cóż chodzi? 

Cała południowa połać Rosji od ste 
pów nadkaspijskich poczynając, aż 
po centralne obwody Riazania, Tuły 
i Orła, całą Ukrainę wreszcie po uj- 
ście Dunaju, nawiedza co pewien czas 
klęska posuchy. Najdotkliwiej daje 
się ona we znaki chłopom Powołża. 
Przed Rewolucją Listopadową biedo 
ta chłopska w dni klęski pozostawio 
na sama sobie marła z głodu dziesiąt 
kami tysięcy. Żar bijący z średnio- 
azjatyckich pustyń nie napotykał na 
stepach Kazachstanu żadnych prze- 
szkód. Straszliwy „suchowiej* spa- 


cał na łany zboża, wydmuchiwał ży- | 


zną glebę, wzbijajaąc chmury ciemne- 
so pyłu. „Język pustyni“ mówili z 
zabobonnym lekiem chłopi. 

Ostatni raz posucha nawiedziła po 
ludnie państwa radzieckiego w 1946 
r. Był to ciężki rok dla okręgów jesz 
cze nieodbudowanych w całości, zni- 
szczonych wojenną pożogą. Zbiory 
spadły do ułamka normalnych plo- 
nów. Pcsucha przyniosła jednak cen 
ne doświadczenie. Na stacji doświad 
czalnej im. Dokuczajewa w Kiamien 
nym Siepie, w Woroneźskim Obwo- 
dzie załamał sie pochód posuchy, tak 
samo jak w niektórych kołchozach. 


Do nich należał kołcinoz. na czele któ | 


rego stała Pasza Angelina, ta sama. 
tóra kilkanaście lat temu wsławiła 
ję organizacją kobiecych brygad 
traktorzystek. 

Przypadek? Nie. Pola uprawne sta 
cji doświadczalnej im. Dokuczajewa 
chroniły pasy leśne, sadzone pod oso 
bistym kierunkiem wielkiego uczone 
go. Na stacji, podobnie jak w niektó 
rych kołchozach, stosowano ponadto 
system trawopolny, który polega na 
włączeniu do płodozmianu traw wie 
loletnich i roślin strączkowych. Sy- 
stem, naukowo ugruntowany przez 
znakomitego gleboznawcę rosyjskie- 


Kongres Obrońców Pokoju w Londynie 
potępia podżegaczy wojennych USA 


LONDYN (PAP). W dniach 22—23 października odbył się w Londynie 


wielki kongres, zorganizowany przez 


z udziałem 1090 delegatów reprezentujących 54 niza 
kongresu przybyli ze wszystkich zakątków Angli, „Wahi i 
wśród nich robotnicy, nauczyciele, lekarze, prawnicy, 


kobiety i młodzież. Szczególnie silnie 


Brytyjski Komitet Obrońców Pokoju, 


540 organizacji. Uczestnicy 
Szkocji. Byli 
uczeni, mężczyźni, 


reprezentowany był ruch zawodowy 


i spółdzielczy. Obecni byli również delegaci zagraniczni. 


Zwycięski pochód 
Chiśskiej Armii Ludowej 


PEKIN, (PAP). Agencja Nowych 
Chin donosi z frontu wschodnio- 
chińskiego, że armia ludowa wyzwo 
lila wyspę Tochwa, w odległości 12 
kim. na południowy wschód od, mor 
skiej i powietrznej bazy Kuomintan 
gu Czuszan koło wybrzeża Czekian- 
gu. 

LONDYN, (PAP). W depeszy 
Hong Kongu agencja Reutera stwier 
dza, że chińska armia ludowa opa- 
nowuje szybko Chiny północno - 
wschodnie, by następnie zawrócić na 
północ i uderzyć w kierunku Czung- 
Kingu, gdzie schroniły się niedobitki 
rządu kuomintangowskiego. 
generałów 

EURO 


Z 


Równocześnie jeden z 
chińskiej armii ludowej 


King od strony zachodu. 

Prowincja Sin-Kiang, której stoli 
ca Urumczi wpadła w ręce wojsk 
ludowych, graniczy z Pakistanem. 
Obfituje ona w cenne złoża mineral- 
ne. Dawne władze tej prowincji zer- 


wały w ubiegłym miesiącu wszelkie 
i zade- 


klarowały lojalność wobec central- 
nego rządu Chin Ludowych. 


Przy stole prezydialnym zasiedli 
członkowie bawiącej w Londynie dele 
gacji kulturalnej ZSRR z wiceprezy- 
dentem Radzieckiej Akademii Nauk 
prof. Wołginem na czele, przedatawi- 
ciele Światowego Komitetu Obrońców 
Pokoju, członek Francuskiego Zgroma 
dzenia Narodowego Panodi, posłanka 
do parlamentu Izraela Ilnit. Kraje ko 
lonialne i dominia brytyjskie wysłały 
również liczne delegacje. 

Po odczytaniu depesz powitalnych 
ze wszystkich stron świata, obrady 
korgresu zagaił przewodniczący Bry- 
tyjskiego Komitetu Obrońców Pokoju 
prof. J. G. Crowther, który wezwał mi 
łujących pokój obywateli Wielkiej 
Brytanii do zorganizowania się do 
wspólnej akcji w obronie pokoju. 

„Nie pozwolimy wciągnąć się do 
agresji przeciwko ZSRR i krajom de- 
mokracji ludowej* — oto hasło, któ- 
re dominowało w przemówieniach wy 
gloszonych na kongresie. Jeden po 
drugim zjawiali się na trybunie przed 
stawiciele związków zawodowych, fa- 
bryk i innych zakładów pracy z całego 
kraju, zapewniając uroczyście zgroma 
dzenie, że zarówno oni jak i ich to- 
warzysze odmówiliby kategorycznie 
jakiegokolwiek udziału w nowej agre- 
sji, 


„Robotnicy brytyjscy nie będą pra- chwalił manifest 


rze i innych ośrodków przemysłu bry 


tyjskiego. 

„Górnicy Szkocji nie wydobędą ani 
jednego kawałka węgla dla agresji 
przeciwko ZSRR“ — oświadczył wice- 
przewodniczący szkockiego związku 
górników John. Wood. 

Przemówienie potępiające podżega- 
czy wojennych i ich sprzymierzeńców 


'wygłosili m. in.: posłowie do parla- 


mentu Pritt, Solley, Platts-Mills, 
prof, Bernal, dziekan Canterbury John 
son i wielu innych. 

Szczególnie gorąco powitany został 
przewodniczący delegacji radzieckiej, 
akademik Wołgin, który przekazał 
kongresowi życzenia Radzieckiego Ko 
mitetu Obrońców Pokoju. Hycznymi 
oklaskami przyjęto również przemó- 
wienie przedstawiciela Francji Parodi, 
który zapewnił, że naród francuski 
odmówiłby kategorycznie udziału w 
wojnie przeciwko ZSRR. 

Kongres uchwalił jednomyślnie re- 
zolucję, w której połępiając akcję ame 
rykańskich ' podżegaczy wojennych, 
stwierdza, że akcja ta zagraża suwe- 
renności Wielkiej Brytanii. Wzywamy 
wszystkich patriotów brytyjskich — 
głosi rezolucja — do protestu przeciw 
ko intrygom amerykańskim na ziemi 
brytyjskiej. Domagamy się natych- 
miastowego zniesienia amerykańskich 
baz wojennych w Wielkiej Brytanii. 

Postanowiono, że delegacja kongre- 
su uda się do gmachu ambasady ame- 
rykańskiej w Londynie, gdzie złoży 


| energiczny protest. 


Na zakończenie obrad kongres u- 
z  przyrzeczeniem 


cowali na cele wojny“ -— oświadczyli | wzmożenia akcji na rzecz zwycięstwa 
wśród hucznych oklasków robotnicy sprawy pokoju. Manifest wzywa do u- 
zakładów zbrojeniowych Coventry, za dzisłu w tej beji wszystkich obywa- 
kładów inżynieryjnych w Mancheste- ' teli brytyjskich miłujących pokój. 


ZEE ZEE ZZA 


go, Williamsa. Skombinowanie tych 
dwóch systemów gwarantując zna” i 
zynowanie takiego zapasu wilgoci w 
glebie, aby zboża na niej wyrosły, n:o 
gło stawić czoło wszelkim „suchc" iz 
jom“, 

Rok 1946 przyniósł rozstrzygejące 
doświadczenie. Zapadły decyzje kis- 
rownictwa partii i rządu, zmierzaję- 
ce do położenia kresu klęsce posuchy 
i do zapobieżenia erozji, to jest wy- 
mywania gleby przez deszcze i wyd- 
muchiwaniu przez wichury, 

Wyłączenie elementu ryzyka i przy 
padkowości z gospodarki rolnej wy- 
maga podjęcia wysiłków na skalę, ja 
kiej nie znała historia. W ciągu 15 
lat zostanie zasadzonych siedem pi- 
sów leśnych. Pierwszy z nich bies- 
nie od podnóża pasma gór Uralskien 
do Morza Kaspijskiego, za nim rów- 
noległe ciągnie się sześć innych pa- 
sów, które według obrazowego okrc- 
ślenia pisarza Panfierowa „zatrzasną 
drzwi“ przed gorącym wichrem dmą 
cym z średnioazjatyckich pustyń. Po 
nadto cała olbrzymia przestrzeń kr: 
ju, objęta planem, będzie pocięta ge 
stą szachownicą lasów, sadzonych 
przez kołchozy. Dziesiątki tysięcy 
sztucznych stawów i zbiorników uzu 
pełnia ten obraz. 


* e æ 


Dziwne się być może wyda, że o 
tych sprawach głos zabiera prawnik. 
Lecz te niezmierne przeobrażenia po 
dejmuje socjalistyczne państwo. Stoi 
my wobec zagadnień, które wiążą się 
ściśle z ustrojem państwowym, z prze 
budową społeczną. „Ustawa o zmia- 
nie klimatu" ogniskuje w sobie, jak 
w soczewce problematykę dyktatury 
proletariatu w obecnym okresie hi- 
storycznym. Państwo radzieckie prze 
szło bardzo gruntowne i istotne przeca 
brażenia w okresie lat przeszło trzy 
dziestu, które upłyneły od historycz 
nych dni Listopada. 

W okresie wojennego komunizmu, 
w okresie wojny domowej i zbrojnej 
interwencji państw imperialistycz= 
nych z natury rzeczy musiały się wy 
„suwaćwna -czoło zagadnienia pirzymu= 
su wobec klas wyzyskujących. Ideo- 
lodzy burżuazji i przywódcy socjal- 
demokracji z Kautskym na czele żą* 
dali od bolszewików. aby nieprzeje1 
nanym wrogom klasowym przyznali 
pelnię praw politycznych. Ale bolsze- 
wicy nie myśleli o popełnianiu samo 
bójstwa politycznego. Nie chcieli, by 
państwo radzieckie stało się tylko bo 
haterskim epizodem, gigantyczną Ko 
muną Paryską. zwyciężoną przez sła 
bość i zdradę. Kiedy partia bolszewie 
ka poprzez masową  kolexstywizację 
zamknęła epokę walk klasowych, nad 
szedł czas przyznania praw politycz 
nych wszystkim obywatelom bez wy 
jatku. Prawa te zostały wypisane na 
kariach Konstytucji Stalinowskiej. 
Dziś, okres antagonizmów klasowych 
w ZSRR należy do przeszłości. 

W 1939 r. na XVIII zjeździe partii 
Stalin postawił na porządku dzien- 
nym zasadnicze zagadnienia teorii 
dyktatury proletariatu. Rozwój pań 
stwa radzieckiego Stalin podzielił na 
dwie wielkie fazy, z których pierw 
sza obejmuje okres od Rewolucji Li 
stopadowej do likwidacji klas wyzy- 
skiwaczy, druga zaś — to okres, któ 
ry rozpoczyna likwidacja klas kapi- 
talistycznych. W drugim okresie wo 
bec tego zanikają funkcje przymusu 
stosowanego wobec całych grup spo- 
łecznych, a na pierwszy plan wybija 
się działalność gospodarcza, organiza 
torska, kulturalna i wychowawcza 
państwa. Obecnie Związek Radziecki 
wkracza w trzecią fazę, którą ma- 
mionuje wielki wzrost produkcyjnoś 
ci pracy, rosnący dobrobyt i ostatecz 
ne zanikanie różnic klasowych. Jg- 
steśmy świadkami zakładania funde 
mentów ustroju komunistycznego. 
Droga rozwoju z perspektywy ubje- 
głych stuleci zarysowuje się wyraż- 
nie. Ujęcie władzy politycznej przez 
masy ludowe doprowadziło da prze= 
budowy ekonomiki olbrzymiego kra 
ju, który przeobraził się w czołową 
potęgę przemysłową świata, Przebudo 
wa ekonomiki z kolei pociągnęła za 
sobą całkowitą zmianę układu sił kla 
sowych społeczeństwa. Zanik antago 
nizmów społecznych, jedność moral- 
no-polityczna narodu radzieckiego po 
zwala na podejmowanie przez pań- 
stwo coraz trudniejszych zadań. - * 

Państwo radzieckie rozporzadza tək 
potężnymi środkami, że podejmuje 
gigantyczne zadanie przekształcania 
środowiska geograficznego. 

Jakiegoż wysiłku organizacyjnego 
trzeba, aby zasadzić i — co trudniej- 
sze — uchować oprócz tysięcy kilo 
metrów bieżących państwowych pa 
sów leśnych, przeszło 5 i pół miliona 
hektarów lasów w kołchozach i sew 
chozach. Zalesić przeszło 390.000 ty 
sięcy hektarów szczerych piasków. a 
ponadto urządzić tysiące stawów i 
zbiorników wody? 1 

Jakiej sprawności aparatu partvj- 
nego i państwowego trzeba, aby mi- 
liony ludzi jednccześnie, tego samego 
ania przystąpiły do nowej dła nich 


(Dokończenie na str. 2-03) 


W rocznicę wyzwolenia Belgradu] 


przez Armię Radziecką 


Uroczysta akademia w Warszawie 
Historyczne wsremnienia wyzwolenia Belgradu przez Armię Radziecką 


odżyły na urcczystej akademii, zorganizowanej 
b. m, przez prawdziwych przyjaciół 


Baszki zjazd ZMP 


W Warszawie obradował I War- 
szawski Zjazd Związku Młodzieży 
Polskiej. 

Po referacie ob. Kalenkiewicza, 
przewodniczącego zarządu wojewódz 
kiego ZMP, wygłoszonym w pierw- 
szym dniu obrad zjazdu ZMP, wy- 
wiązała się ożywiona dyskusja. Za- 
bierali w niej głos przodownicy pra 
cy, uczniowie, działacze organizacyj- 
ni z miast i wsi, dzieląc się z zebra- 
nymi informacjami na temat osiąg- 
nięć i trudności w swych pracach. 

W dyskusji zabrał również głos 
przedstawiciel młodzieży  czechosło- 
wackiej — Jan Zlabek, przekazując 
gorące pozdrowienia dla Zjazdu. 

Referat o pracy szkoleniowo - o0- 
światowej w ZMP wygłosił wice- 
przewodniczący Zarządu Wojewódz= 
kiego ZMP ob. Wiesiołek. 

W dalszej cześci obrad dokonano 
wyborów nowycmt władz. 


Łódzka konferencja ZMP 


W drugim dniu obrad wojewódz- 
kiej konferencji ZMP w Łodzi roz- 
winęła się dyskusja nad wygłoszony 
mi w dniu poprzednim referatami. 

Na czoło wysunięte zostały spra- | 
wy związane z udziałem młodzieży 
w produkcji łódzkiego przemysłu 
włókienniczego, młodzieżowym współ 
zawodnictwem pracy i akcją racjo- 
nalizatorstwa. 

Sprawy młodzieżowego współza- 
wodnictwa pracy w przemyśle łódz- 
kim omówili delegaci: Rayvski, Czu- 
pryna, Zieliński, Plucińska i inni. 
Wykazali oni, że w większości zakła 
dów pracy inicjatorami współzawod 
nietwa są członkowie ZMP. 

"Przewodniczący łódzkiej chorągwi 
Z. EL. P. Albrecht mówił o koniecz- 
rości jeszcze ściślejszego powiązania 
ZMP z drużynami harcerskimi, któ- | 
re oczekują od swoich starszych ko- 
legów pomocy ideologicznej i orga- 
nizacyjnej. 

Podsumowania dyskusji 
przewodniczący Zarzadu 
ZMP Władysław Matwin. 


dokonał 
Głównego 


Pierwszy Ogólnopolski 
Kougres Głuchoniemych 


W duu 23 bm. rozpoczęły się o- 
brady piorwszego ogólnopolskiego 
Kongaosu Cuuchosiemych i Ich Przy 


jaciół  Równcecześnie dokonano ©- 
twarcia wystawy prac głuchonie- 
mych. Wśród eksponatów zwracają 


uwage „artystyczne wyroby z drzewa 
i skórzana galanteria. 

W obradach kongresu wzięli u- 
dział poinomocenik Rządu do Spraw 
Walki z Analfehetyzmem min. 
Matuszewski. przedstawiciel Mini- 
sterstwa Oświaty — -dyr. Pasierbiń- 
ski, dyrektor Instytutu Pedagogiki: 
Specialnei — prof. Grzegorzewska, ' 
przedstawiciele PZPR, ZMP, Cen- 
tralnei Spółdzielni Inwalidów, PCK 
i inni. 

W imieniu Rządu kongres powitał 
min. Matuszewski, który wskazał na 
wysiłki Rządu Ludowego w dziedzi- 
nie rozwoju oświaty i kultury. 

W serdecznych słowach przemówi 
li do zebranych prof. Grzegorzew- 
ska i prezes PCK dyr. Kostkiewicz. 

Roforat na temat „Zagadnienie o- 
światy głuchoniemych w Polsce" 
wygłosił dyr. Pasierbiński. 

Nastepnie zebrani postanowili wy 
słać do Prezydenta RP Bolesława 
Bieruta depesze z wyrazami wdzięcz 
ności za udzielaną opiekę i zapo- 
wiedź likwidacji analfabetyzmu 
wśród gluchoniemych. Zebrani zobo 
wiązują sie brać czynny udział w bu 
dowaniu Polski Ludowej. 


Goście czechosiowaccy 
na Ś'ąsku 
W dniu 22 km. bawiła w Katowi- 
cach, przybyła na zaproszenie woje- 
wody śląskiego inż. Jaszczuka, dele 
gacja czechosłowacka w osobach: 


I sekretarza Komitetu Okręgowego =me=== 
Komunistycznej Partii Czechosłowa-j 


cji w Ostrawic — Fuksa, przewodni 
czącego Rady Narodowej okręgu 
ostrawskiego — Chamrada i prezy- 
denta Ostrawy — ISotasa. 


w Warszawie dnia 23 

Jugosławii i wiernych idei demo- 
kracji synów tego kraju. 

Po zagajeniu przez prezesa Towa- 
trzystwa Przyjaźni Pclsko - Jugosło- 
wiańskiej dr. Grubeckiego, zabrał 
głos w imieniu jugosiowiańskich emi 
grantów pelitycznych Jakub Jaicz. 

Wspominając wyzwolenie przed pię 
ciu laty Belgradu przez Armię Ra- 
dziecką, mówca oświadczył, że wszys 
cy uczciwi patrioci Jugosławii zapa 
miętali dobrze ten dzień, kledy huk 
dział radzieckich po zaciętych wal- 
kach zabrzmiał pieśnią wolności. Bo 
haterzy Stalingradu, Odessy, Kurska 
i innych sławnych bitew, nie żało- 
wali swego życia dla wyzwolenia 
bratnich narodów Jugosławi!. Szłla- 
ki bojów wejsk radzieckich w Ju- 


gosławii usiane są mogiłami, które 
mimo terroru  Rankowicza ludność 


otacza wielką czcią i zarzuca kwia- 
tami. Mogiły te, rozsiane i wzdłuż 
ulic Beigradu, są żywym dowodem 
historycznych faktów, których nie 
można wymazać z pamięc! ludu 
kłamstwami czy oszczerstwami — mó 
wi dalej Jugesłowianin. Napróżno 
usiłują fałszerze titowscy zochydzić 
Zwiazek Radziecki ļ pomniejszyć je 
go rolę w wyzwoleniu Jugosławii. 

Mówca przypomniał datujące się 
już od lat konszachty między titow- 
cami i imper alistami, które cdsło- 
nił w całej ohydzie proces budapesz 
teńsxi. Już w 1948 roku — Tito go- 
tów był przyjąć propozycję Chur- 
chilla. okupacji brytyjskiej całego 
wybrzeża Adr'atyku i „pomocy“ an- 
glo - amerykańskiej w „wyzwoleniu“ 
Belgradu. 

Jalicz stwierdza, że te 
plany zostały pokrzyżowane przez 
błyskawiczną ofensywę Armii Ra- 
dzieckiej, która 29 września 1944 r. 
przekroczyła granicę Jugesławi. Wy 
zwcienie Belgradu było tylko frag- 
mentem wielkiej i bezinteresownej 
pomocy Związku Radzieckiego dla 


wszystkie 


narodów Jugosławii:  „Zorcdniarze 
ttowscy — woła patriota jugoslo- 
wiański — chcą «cbecnie sfałszować 


prawdę historyczną. Nie uda im się 
to jednak, gdyż bez pomocy Związ- 
ku Radziechieogo nie zwyciężyliby ne 
tylko wojsk niemieckich, ale i giup 
faszystów jugosłowiańskich. Lata woj 
ny były wielką szkołą dla narcdów 
Jugosławi.. Miliony ludzi przekonały 
się, jak ogromną siłę polityczną, mo 
ralna i militarną reprezentuje Zwia 
zek Radziecki“. 

„W piątą rocznicę wyzwolenia Bel 


gradu — kończy jugosłow ański mów 
ca — serca mieszkańców tego mia- 


sta i całego naszego kraju biją uczu 
ciem miłości i zaufania dla Związ- 
ku Radzieckiego i w elkiego Stalina. 
Ta pamiętna rocznica, doda sił naro 


cenie znienawidzonej dyktatury 
Wiceprezes Towarzystwa Przyjaźni 


lizę historycznych wydarzeń, w wy- 
niku których Armia Radziecka przy 
niosła wolność mieszkańcom Belgra- 
du i suwierdził, że zdobycze wal!: na 
rodowo - wyzwoleńczych zestały dziś 
zaprzepaszczone przez Tito, który wy 
dał kraj na łup wrogom acmokracji. 
Mówca wyrazii giębcką wiarę w cd 
rodzenie prawdziwej Komunistycznej 
| Partii Jugosławii, która poprowadzi 
; masy robotnicze i chłopskie do wal- 
ki przeciw zdraje:m. 

Polacy i Jugosłow anie, zebrani na 
uroczystej akademii z cliazji pięcio- 
lecia wyzwolenia Belgradu, w po- 
wziętej rezolucji złożyli hełd pamię 
ci bohaterów radzkckich i jugosło- 
wiańskich, poległych w walce z na- 
jezdźcą faszystowskim. 

„Zadne manewry 
szczerstwa szpiegowskiej kliki titow 
skiej — stwierdza rezolucja — kli- 
ki, będącej jawną ageniurą angle- 
amerykanskich  podżegaczy wojen- 
nych, nie zdołają wydrzeć z serc lu- 
dów Jugosiawii głębokiej raitości i 
wdzięczności dla Zwązku Radziec- 
kiego, który odegrał decydującą ro- 
lẹ w wyzwoleniu Jugosławii. 


kłamstwa i o- 


Zebrani oświadczają — czytamy 
dalej w rezolucji — że przyjaźni pol 
sko - jugosłowiańskiej nie zdcłają 


zn 'szczyć litowscy prowokaterzy wo 
jenni i że przyjażń ta będzie wier- 
nies towarzyszyć wyzwoleńczej wal- 
ce narcdów Jugosławii, a po jej po- 
wrocie da rodziny narodów miłują- 
cych pokój. stanie się podstawą do 
cdbudowy . braterskich szczerych 
stosunków mó'ędzy Polską a Jugosła- 
wią”. 


W związku z przypadającym na 24 
października Dniem Narodów Zjed- 
noczonych, proklamowanym przez 
Zgromadzenie Generalne ONZ, dzien 


W czasie swego pobytu na Śląsku Í jik Tzwiestia* zamieszcza obszerny 


goście czechosłowaccy zapoznali się 
z osiągnięciami budownictwa spo- 
łecznego, budownictwa mieszkanio- 
wego dla świata precy oraz zagad- 
nieniami oświaty, interesując się 
szczególnie działalnością i osiągnię- 
ciami Wojewódzkiego Komitetu Fun 
duszu Odbudowy Szkół. 


cat 


Piękne wycziki pracy 
miodzieżj górniczej 


W walce o wykconan'e planów pro 
dukcyjnych czynny udział bierze m. 
in. mkodzież górnicza, która w wie- 
lu wypadkach asiąga powsźno prze- 
kroczenia rorm wydajności. Jak wy 
nika z danych statystycznyca we 
wrześniu b. r. najlepsze wyniki u- 
zyskały „mas ghujace ACEEA E bry 
gady produxzcy,r': brygada fijarowa 
Skowrtńka z kopalni „Mirovice“ — 
210 prez. normy er” brypada Sreli- 
gi z tej kopalni — 208 proc. normy. 

w indywidualnym  współzawca- 
nictwie wielu miodziżowców os'ąg- 
nąło poważne przekroczenia norm, 
Najlepszy wynik spośród rębaczy u- 
zyskał Robert Potrawa z kopalni „B9 
brek“ — 260 proc. norm” 


przeglad działalności ONZ za okres 
ubiegły. 

Dziennik stwierdza. że Związek 
Radziceki może powiedzieć z dumą 
wobec całego świata, że cały swój 
autorytet międzynarodowy i wszyst- 
kie swe siły wykorzystał w tvm ce- 
lu, by Organizacja Narodów Zjedno 
czonych nogła wypełnić swe na- 
czelne zadanie — utrwalenie pokoju 
i wzmeenienie bezpieczeństwa mię- 
dzynarodow:ego. 

Radzieckiej polityce popierania 
ONZ, polityce pokoju i współpracy 
między wszystkimi krajami, które 
wsjółsracy pragną podkreśła 
dziennik — stale i niezmiennie przy 
świeczja znane słowa generalissimu 
sa Staliaz. który wskazał, że ONZ 
jest poważaym instrumentem aacho- 
wania pokoju i bezpieczeństwa. 
Związek Radzieczi zgłaszał zawsze 
propczycje zmierzające do realizacji 
szlachetnych celów, o których mó- 
wią już pierwsze słowa wstępu do 
Karty Narodów Zjednoczonych. 

Dziennik przypomina, że na pierw 
szej sesji ONZ Związek Radziecki 


dom Jugosławii w ich walce o żrzu- | r z ; t 
| wych manifestują swą radość. 


Polsko - Jugosłowiańskiej, dyr. Anto | 
ni Bida, dał następnie wnikiiwą ama, 
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René Mayer zrezygnował 


Bidault wraca na widownię 


Możliwości rozwiązania parlamentu 


i nowych 


wyborów 


PARYŻ (PAP). Rene Mayer zrezygnował z misji utworzenia nowego 
rządu francuskiego i w niedzielę nad ranem zakomunikował o swej decyzji 


prezydentowi Republiki Vincent Auriołowi. Prezydent rozpoczął 


niezwłocz- 


nie trzecią podczas obecnego kryzysu serię rozmów w poszukiwaniu nowe- 
go kandydata na premiera, odbywając przede wszystkim dwie długie nara- 
dy z przewodniczącym Zgromadzenia Narodowego Herriotem. 


Foster wzywa do obrony 
konstytucji USA 


NOWY JORK, (PAP). Przewodni 
czący ogólno - krajowego komitetu 
amerykańskiej partii komunistycznej 
Foster w oświadczeniu dla prasy pi 
sze m. in.: a 

„Barbarzyński wyrok sędziego Me- 
diny w sprawie 1l-tu przywódców 
komunistycznych i jego odmowa 
zwolnienia ich za kaucją stanowi lo- 
giczną kontynuację metod, jakie za 
stosowano podczas tego procesu. 
Dennis i współoskarżeni uwięzieni 
zostali za swe idee, a bynajmniej nie 
za jakiekolwiek bądź przestępstwa. 
Uwięzienie tych ludzi było koniecz- 
ne z punktu widzenia szaleńczej po 
lityki zagranicznej rządu Trumana. 
Cały ten proces stanowi część skła- 
dową trumanowskiej „zimnej woj- 
ny“ przeciwko powszechnemu poko- 
jowi i demokracji. 

Jest to zarazem żądanie pod adre 
sem krajów, będących satelitami im 
perializmu amerykańskiego, by zdła 
wiły one również prawa swych na- 
rodów, ażeby ułatwić realizację pro 
gramu wojny i opanowania całego 
świata, głoszonego przez monopole, 

Wynik procesu był od samego po 
czątku przesądzony. Nie zmieniłyby 
go żadne słowa ani czyny oskarżo- 
nych. Wojenny program rządu wy- 
magał, by oskarżonych uznano za 
winnych — wbrew ustawie i wbrew 
zcznanicmi świadków. 

Foster przypomina w dalszym cią- 
gu, że w swoim czasie sąd najwyż- 
szy USA stwierdził, iż partia komu 
nistyczna ma prawo propagować 
swój program. Sąd, który rozpatry- 
wał sprawę przywódców parti ko- 
munistycznej, podeptał to orzeczenie 
sądu najwyższego. 

Jest to pisze dalej Foster — 
wielce poważna chwila w życiu de- 


mokracji amerykańskiej. Faszyści, 
prześladowcy Murzynów, antysemi- 
ci i wrogowie związków zawodo- 


Wszystkie demokratyczne siły kra 
ju powinny zgłosić potężny protest, 
żądajeac uwolnienia więźniów. Par- 
tia komunistyczna w dalszym ciągu 
będzie broniła swego konstytucyjne- 
go prawa dzialalności w charakterze 
legalnej partii politycznej klasy ro- 
botniczej. 

Minister sprawiedliwości Mac 
Grach musiał publicznie uwzględnić 
nastroje większości Amerykanów | 
występujących przeciwko zakazowi 
naszej partii. 

Jednakże grożba tego zakazu ist- 
nieje nadal i bedziemy walczyli 
przeciwko niej dopóty, dcpóki nie, 
zostanie skasowany wyrok przeciw- 
ko 11-tu komunistom. 

W tej sprawie będziemy mieli po 
parcie większości narodu amerykań- 
skiego, która rozumie, że obrona 
praw komunistów jest pierwszą li- 
nią jaj własnej obrony. 


DECYZJA MEDINY 
WYWOŁUJE PROTESTY 


NOWY JORK, (PAF) Odmowa 
sędziego Mediny zwolnienia przy- 
wódców amerykańskiej partii komu 
nistycznej za kaueją do czasu rcz- 
patrzenia sprawy przez wyższą in- 
stancje wywołała nową falę protes- 
tów w USA. Nawet antykomunistycz 
na i protrumenowska organizacja | 
„Amerykanie — zwolennicy metod 
demokratycznych“ przyznaje, że de- 
cyzja sędziego Medicy jest sprzecz- 
na z praktyką sądów amerykańskich 


i że wynika ona z „niepotrzebnej | 
mściwości", i 


„lzwiestia” 


- PRZED 


Bezpośrednią przyczyną rozbicia się 
rokowań Rene Mayera było nicosią- 
gnięcie porozumienia z socjalistami w 
sprawie podziału tek. Socjaliści nale- 
gali zwłaszcza na przyznanie teki mi- 
nistra pracy członkowi SFIO o takim 
samym nazwisku co premier in spe — 
Danielowi Mayerowi. 

PARYŻ (PAP). Przewodniczący 
Zgromadzenia Narodowego Herriot 
nie zdołał doprowadzić do porozumie- 
nia między radykałami a socjalistami. 
Wówczas prezydent Auriol wezwał by 
łego ministra spraw zagranicznych 
Georges Bidault i zapytał go, czy nie 
spróbowałby podjąć się utworzenia no 
wego rządu. W ten sposób po radyka- 
le Rene Mayerze występuje jako kan- 
dydat na premiera przywódca MRP. 

Co do odpowiedzi Bidault na wezwa 
nie premiera, to wieczorem dnią 23 
bm. rozeszła się wiadomość, że Bi- 
dault podjął się „misji informacyjnej" 
i zgodził się na odbycie rozmów, któ- 


re mają wykazać czy ma on szanse | 


uzyskaniu inwestytury jako premier. 
Z drugiej strony krążyły pogłoski, że 
Bidault poszedłby nawet na ryzyko 
przedstawienia się parlamentowi bez 
uprzednich konsultacji z przywódcami 
stronnictw. 

Dotychczasowe rozmowy między so- 
cjalistami a radykałami rozbiły się 
dlatego, że socjaliśei chcieli zachować 
sobie wszystkie dotychczasowe teki, a 
w szczególności tekę obrony narodo- 
wej, czemu sprzeciwiali się radykało- 
wie. 

Abstrahując jednak od targów mię 
dzypartyjnych, obserwatorzy kryzysu 
rządowego we Francji stwierdzają, że 
istotną przyczyną uługotrwałości kry- 
zysu jest nacisk mas ludowych, któ- 
re żądają zasadniczej zmiany dotych- 
czasowcj polityki i których nie zado- 
wala przesuwane pionków na szachow 
nicy politycznej przez zastępowanie 
jednej marionetki reakcji inną. 

W obecnych warunkach reakcja 
francuska zdaje się już dążyć do utwo 
rzenia jedynie „przejściowego* rządu, 
który po odpowiedniej zmianie ordyna 
cji wyborczej miałby rozwiązać parla- 
ment i wyznaczyć nowe wybory. Czyn 
niki reakcyjne liczą na to, że utoruje 
to dopiero drogę do wprowadzenia w 
kraju reżimu „mocnej ręki“. Masy 
pracujące żądają natomiast powołania 
rządu jedności demokratycznej, prowa 
dzącego politykę zgodną z interesami 
narodu. 


Ruch strajkowy 
we Francji 
PARYŻ (PAP). Wfród robotników 


portowych we Francji i Algerze zapa 


nowało znów wzburzenie, Dom'gaj? 
się oni podwyżki płac i odmawiają za 


(ładowania statków, odpływających do 


Indochin. Szczególnie silne natężenie 


'nkeji robotników portowych notuje się 


w Bordeaux, Bastii, Cette i porvach 
algerskich. 
W Nantes została zrealizowsna jed- 


ność akcji między pracownikami prze- 


mysłu budowlanego, zrzeszonymi w 


| CGT i chrześcijańskich związkach za- 
' wodowych. 


W fabrykach metalurgicznych w 
La Valette i St. Ouen robotnicy zrze- 
szeni w CGT, chrześcijańskich związ- 
kach zawodowych i związkach autono- 


micznych walczą wspólnie przeciwko | 


zwolnieniom z pracy. 

Strajk 6 tys. robotników przemysłu 
tekstylnego w okręgu Caudry zakoń- 
czył się zwycięstwem robotników, kto 
trzy otrzymali podwyżkę płac. 


Miesięc 
prasy komunistycznej 
we Włoszech 


RZYM (PAP). Subskrypcja zorgani 
zowana w ramach miesiąca prasy ko- 
munistycznej osiągnęła 22 październi- 
ka br. sumę 389 milionów lirów. 


DNIEM 


NARODÓW ZJEDNOCZONYCH 


wniósł konkretną propozycję w spra 
wie powszechnej redukcji zbrojeń i 
zakazu broni atomowej, na drugiej 
sesji — rezolucję potępiającą podże- 
gaczy wojennych, na trzeciej 
wniosek w sprawie zmniejszenia o 
1/8 zbrojeń państw, będących stały- 
mi członkami Rady Bezpieczeństwa, 
Wreszcie na obecnej sesji Związek 
Radziecki domagał się potępienia 
przygotowań do nowej wojny, pro- 
wadzcnych w szczególności w Sta- 
nach Zjednoczonych i Wielkiej Bry- 
tanii oraz wystąpił z propozycja za- 
wwarcia „paktu pokoju między 5 mo 
carstwami. 

W swaj 


j wale o pokój i bezpie- 
czeństwo, o podtrzymanie autoryte- 
tu ONZ podkreśla dziennik 
Związek Radziecki nie był osamot- 
niony. W łonie ONZ popierają go 
stale przedstawiciele krajów demo- 
kracji ludowej, konsekwentni bojow 
nicy o pokój powszechny, a poza 0- 
brębem ONZ — wielomilionowe rze 
sze prostych ludzi, pragnących zapo 
biec wybuchowi nowej wojny. 


Następnie „„Tzwiestia* charaktery- 
zują politykę USA i Anglii, pisząc 
m. in.: 

Od pierwszej chwili istnienia ONZ 
Związek Radziecki ostrzegał, że mię 
dzyńarodowa organizacja narodów 
może być aktywna tylko w tym wy- 
padku, jeżeli wyciągnie wnioski z 
działalności smutnej pamięci Ligi 
Narodów, którą bez żenady próbowa 
no przekształcić w narzędzie tych 
lub owych sił reakcyjnych, lub też 
uprzywilejowanych mocarstw. Otóż 
przedstawiciele USA i Anglii, dążąc 
do przekształcenia ONZ w posłuszne 
narzędzie realizacji swej zbrodniczej 
polityki panowania nad światem, 
prowadzą od czterech lat ofensywę 
przeciwko samej podstawie ONZ — 
zasadzie jednomyślności wielkich mo 
carstw. Blok anglo - amerykański 
usiłuje pomniejszyć autorytet i wpły 
wy ONZ. Do najpoważniejszych kro 
ków w polityce podważania ONZ na 
leży utworzenie z inicjatywy USA i 
Anglii agresywnego bloku północno- 
atlantyckiego, jak również zmonto- 


Za utworzeniem 
jedności demokratycznej 


PARYŻ, (PAP). Do Paryza nad- 
chcdzą nadal wiadomości o akcji 
mas pracujących, domagających się 
utworzenia rządu jedności demokra- 
tycznej. Akcja ta rozwija się w for- 
mie krótkotrwałych strajków prote- 
stacyjnych oraz uchwał, kierowa- 
nych na ręce prezydenta Republiki. 
W kampanii biorą udział pracujący 
bez względu na przynależność związ 
kową. 

W departamencie Doubs, Alpes 
Maritimes w Sete, Tours, Nantes za 
notowano krótkotrwałe strajki pro- 
testacyjne. [Do akcji protestacyjnej 
fobotników przyłączali się rzemieśl- 
nicy, drobni kupcy i przemysłowcy. 

Liczne rezolucje protesiacyjne na 
deszły od robotników wielu fabryk 
paryskich, 


Ciężka; sytuacja 
przemysłu włoskiego 


RZYM (PAP). Dziennik „Globo 
organ Konfederacji przemysłowców 
włoskich zamieszcza dane dotyczące 
produkcji hutniczej we Wloszech, 
stwierdzając, że przemysł hutniczy 
znajduje się w nader ciężkiej sytuacji. 

Znaczny spadek notaje się przede 
wszystkim w produkcji: stali, która w 
sierpniu br. osiągnęła 152.800 ton, 
podczas gdy w lipcu br. wyniosła 
188.303 ton. 


Zwolnienie spiskowców 
gauilistó w 


PARYŻ, (PAP). Władze sądowe 
zwolniły z więzienka 6 spiskowców 
RPF z radcą miejskim Rateau na 
czele. Brali oni udział w spisku gau- 
Iistowskim, wykrytym przed kilku 
miesiącami. FRateau aresztowano w 
chwili, kiedy przewoził w samocho- 
dzie znaczne ilości broni i amunicji. 


Pięć lat istnienia 
Uniwersytetu M. Curie - Skłodowskiej 
w Lublinie 


Dnia 23 bm. w Lublinie odbyły się uroczysteści związane z 5-tą rocznie 


cą powołania do życia w dniu 23 października 


1944 reku przcz PKWN 


i KRN, pierwszej uczelni w wyzwolonej Polsce, Uniwersytetu Marii Curłes 


Skłodowskiej. 

Uroczystości, w których wzięli u- 
dział minister Oświaty — dr St. 
Skrzeszewski, wiceminister Oświaty 
— Eug. Krassowska, minister St. Jẹ- 
drychowski, siostra Marii Curie-Skło- 
dowskiej — H. Szalejowa, przedstawi 
ciele miejscowych władz, partii poli- 
tycznych, ORZZ oraz organizacji spo- 
łecznych, młodzieżowych i licznie zgro 
madzona młodzież uczelni oraz społe- 
czeństwo miasta Lublina, rozpoczęto 
od położenia kamienia węgielnego pod 
budowę gmachów fizyki i chemii oraz 
domów akademickich w nowopowstają 
cej w Lublinie dzielnicy uniwersytec- 
kiej. 

W przemówieniu okolicznościowym 
z okazji położenia kamienia węgielne- 
go i wmurowania aktów erekcyjnych, 
dziekan Wydz. Matematyczno-Przyrod 
niczego — prof. dr J. Motyka podkre- 
Ślił stały rozwój wyższych uczelni 
dzięki poparciu rządu demokracji lu- 
dowej. Na zakończenie swego przemó- 
wienia prof. Motyka złożył zapewnie- 
nie, że celem wykładowców i studiują- 
cej młodzieży będzie zdobywanie rze- 
telnej prawdy naukowej dla dobra jak 
najszerszych warstw narodu oraz u- 
trwelenia pokoju światowego. 

W imieniu klasy pracującej przodow 
nik pracy, zdobywca drugiego miejsca 
w Polsce w osiągnięciach murarskich 
— majster murarski Edward Dragan, 
w celu uczczenia 5-tej rocznicy istnie- 
nia UMCS złożył przyrzeczenie zakoń 
czenia robót na budowie o 2 tygodnie 
przed wyznaczonym terminem. 

Następnia minister Oświaty dr St. 
Skrzeszewski w obecności rektorów i 
senatu akademickiego, dokonał odsło- 
niącia tablicy, wmurowanej w gmach 
rektoratu uczelni, poświęconej pamię- 
ci założycieli pierwszej placówki nau- 
kcwej aa oswobodzonej Lubelszczyź- 
ne. 

Napis na tablicy brzmi: 

„Senst akademicki, młodzież Uni 
wersytetu Marii Curie-Sktłodowskiej 
twórcom i fundatorom Uniwersyte- 
tu, Polskiemu Komitetowi Wyzwołe 
nia Narodowego, Krajowej Radzie 
Narodowej, Prezydentowi R.P. ob. 
Bolesławowi  Bierutowi — synowi 
Ziemi Lubelskiej w dowód wdzięcz- 
ności”. 


Murarze niemieccy 
stosują polski 
sjgsten tró jkowy 

BERLIN (PAP). W mieście Zwic- 
kau (Niemiecka Republika Demokra- 
tyczna) zastosowano przy budowie 
domów system trójkowy, którym po- 
sługują się murarze polscy. 

„Berliner Zeitung am Abend“ zn- 
mieszeza fotografie budowy podkre- 
ślając, że murarze niemieccy wzorują 
się na systemie swych polskich kole- 
gów. 


wanie planu Marshalla — planu u- 
jarzmienia narodów Europy Zachod 
niej. Szermując frazesąmi pokojowy 
mi w celu oszukania światowej opi- 
nii pubłicznej przedstawiciele USA i 
Anglii w ONZ stosują w praktyce 
najróżnorodniejsze chwyty, by utrą- 
cić propozycje radzieckie w sprawie 
redukcji zbrojeń i potępienia przygo 
towań do nowej wojny. 


Przedstawiciele bloku anglo - ame 
rykańskiego wykorzystali też zdraj- 
ców narodu  jugosłówiańskiego dla 
osłabienia roli Rady Bezpieczeństwa. 


Przeciwnicy ONZ konkluduje 
dziennik — przeceniają jednak swe 
siły, a nie doceniają sił obrońców po 
koju na czele ze Związkiem Radziec 
kim i krajałni demokracji ludowej. 
Narody miłujące pokój uważają, że 
ONZ, wbrew usiłowaniom podżega- 
czy wojennych, stanowi poważne na- 
rzędzie zachowania pokoju i bezpie- 
czeństwa międzynarodowego. Wy- 
chodząc z tego założenia minister- 
stwo spraw zagranicznych ZSRR w 
swym oświadczeniu na temat paktu 
atlantyckiego stwierdziło, że Z.wią- 


"zek Radziecki powinien jeszcze m9- 


cniej walczyć przeciwko podważaniu 
ONZ przez agresywne elementy. 
W dziele tym Związek Radziecki ko 
rzysta z poparcia wszystkich miłują- 
cych pokój narodów 


| 


Usława 
o zmianie kiirmatu 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 


pracy? Jakiego poziomu nauki i jak 
rozbudowanego szkolnictwa, aby przy 
gotować dziesiątki tysięcy specjali- 
stów, powołanych przez tak niezwy 
kłą potrzebę? Jakiej sprawności prze 
mysłu, by do 570 leśnych stacji o- 
chronnych, które są wyższą i udosko 
naloną formą sławnych stacji maszy 
nowo-traktorowych skierować dzie- 
siątki tysięcy nowych traktorów i ma 
szyn specjalnych? 

Nie można sobie nawet wyobrazić, 
by aparat państwowy najpotężniej- 
szego państwa kapitalistycznego mógł 
sis podjąć podobnego zadania. Wi- 
dzieliśmiy, jak za prezydentury R90- 
sevelta Stany Zjednoczone podejmo- 
wały zmiany przyrody przez rekon- 
strukcję doliny Tennessee, Ohio i Mis 
sissipi. | 

Organizator tych robót, Lilisnthal, 
napisa} nawet ksieżka, którą nezwał 
„Zarzad Doliny Tennessee — czyli 
pochód damokracji* Poszczowó!neiroz 
działy tej książki brzmią jsk triung= 
falne fanfary. Ale bv} to dokument 
rozwianvch marzeń. Wielka finensje- 
ra Wall-Street wymogła pcenicchanie 
realizacji postenowego planu Roose- 
velta. Monovoliści byli przekonani, że 
roboty vuhticzne bodeimowano na ta 
ką skalę — m'mo wolj stanowią pro 
varande zasad bolszewickiej gospo- 
darki planowej. Podważało to w nie 
bezniecznv snosób mit. który głosił 
nrofesor Havde, że gospodarka plano- 
wa, to „droga do niewoli“. W szumie 
wód orzentywajacych przez tamy 
Tennessee dosiuchali się amervkań- 
scy kanitaliści dalekiego echa Dnie- 
pbrogesu i dziesietków wielkich siłow 
ni wybudowanych na rzekach Związ 
ku Radzieckiego w dwa leta Stalinow 
skich rieciolatek. Poprzestano więc 
na rekonstrukcji jednej doliny Ten- 
nessee. 

Jest oczywiste. że „ustawy o zmia 
nie klimatu“ nie mógłby realizować 
aparat: burżuszvjnegqo państwa. Me- 
toda zarzadzeń i rozkazów typowa dla 
państwa kapitalistycznego musiałaby 
zbankrutować nazajutrz po ich -wyda 
niu. 

Jeżeli radziecki aparat państwo- 
wy mógł sie podjąć takiego zadania, 
to jedynie dzieki temu. że jest najści 
ślej zwiazany z masami ludowymi, 
które występują nie tyle iako posłusż 
ny wykonawca. ile jako pełen inicja 
tywy twórca. Wiele kołchozów wzię 


|ło się do dzieła natychmiast po opu 


blikowaniu planu w gazetach. Wła- 
dze partyjne i państwowe obwodu 
Charkowskiego zobowiazały sie po do 
konaniu trzeźwego obliczenia re- 
zerw — do wykonania planu w cią 
gu 10 lat. zamiast przewidywanych 
15. tj. zakończyć prace w 1955 r. Mi 
nal zaledwie rok od chwili podjecia 
tego wielkiego zamierzenia. Młode pę 
dy debów. jesionów i klonów, jakie 
resną po obu brzegach rzeki Uralu 
liczą 45 centymetrów. Troskliwą opie 
ką otaczają te-sadzonk: chłopi, któ- 
rzy je zasadzili. Napawają one radoś 
cią i dumą całe 200-milionowe społe- 
czeństwo. 

Aparat partyjny i państwowy mo- 
bilizujac umiejętnie energie mas lu- 
dowych. zawsze może liczyć, że w ten 
sposób odkrywa rezerwy gospodar- 
cze i techniczne, których najlepsze 
kierownictwo nie magtoby przewi- 
dzieć. Tak hyło z ruchem stachanow- 
skim, który wylał sie w potężną rze 
kę wciąż rosnącej produkcyjności pra 
cy. I u nas obserwujemy noczątki ru- 
chu racjonalizatorskiogo. Miwarze war 
szawscy dali piekny przykład inicja- 
tvwy. jaka wyzwala ludowe państwo, 
Gwałtownie — skokami rozwijająca 
sie pradukcyjność pracy ma w ustro 
i Batweznem nie tylo tachnicz 
ue znaczenia, Docvydnje o nazebudo= 
wie społecznej. gwarantuje szybki 
wzrost dobrobvtu i vowszechne za- 
spokojenie potrzeb. 

Bo w korcu czymże jest komu- 
nizm? Jest to po prostu bogactwo, 
Bogactwo materialne i duchowe, Bo 
zacetwo — nie iednostck i grup, ale 
całego społeczeństwa. 

STANISŁAW EHRLICH | 


ka 


Mgr. inż, Stanisław Bartoszewicz 


(acz. Dyrektor C ZP Min. 


Nowa metoda produkcji cegły 


Inż. Bartoszewicz, wynalazca u. wej metody produkcji cegły, wyj r 
bowanej po raz pierwszy w cegielni kroioszyńskiej, podzielił się na pros 


bę redakcji „Rzeczypospolitej“ z naszymi czytelnikami uwagami na 


te- 


mat znaczenia i korzyści, płynących z zastosowania tej metody. 


Robotnicy warszawscy 
dyskutują nad filmem 
„Spotkanie nad Łabą“ 


Okręgowy Zarząd Rozpowszechnia- 
nia Filmów tr Warszawska Rada 
Związków Zawodowych zorganizowa 
ły połączbny z dyskusją pokaz zna- 
komitego filmu pt. „Spotkanie nad 
Łabą”. 

Pokaz, który odbył się w dniu 23 
bm. w kinie „Atlantic“, urządzony 
został dla świata pracy stolicy. Ob- 
szerną salę kina szczelnie wypełnili 
przodowniey pracy, racjonalizatorzy 
i robotnicy warszawskich fabryk. 
Z wielkim zainteresowaniem i w 
skupieniu tysiące oczu śledziło nace- 
chowaną głębokim realizmem i peł- 
ną napięcia fabułę filmu. 

Film „Spotkanie nad Łabą”, zrea- 
lizowany przez znakomitego reżyse- 
ra radzieckiego G. Aleksandrowa, 
wyróżniony I-ą nagrodą na Festiwa 
lu w Mariańskich Łaźniach, przed- 
stawia z jednej strony proces naro- 
dzin pod wpływem właściwej i jedy 
nie słusznej działalności władz ra- 
dzieckich nowych, demokratycznych 
i pokojowych Niemiec — z drugiej 
zaś strony demaskuje przestępczą po 
litykę kliki amerykańskich imperia- 
listów, dążących do odrodzenia fa- 
szyzmu w Niemczech Zachodnich. 

Głęboka i aktualna problematyka 
filmu znalazła oddźwięk w ożywio- 
nej dyskusji, jaką podjęli widzowie 
po zakończeniu seansu, Dyskutanci 
zwrócili uwagę na doniosłe znacze- 
nie dla Polaków, jak również, dla 
milionów miłujących pokój ludzi pra 
cy na całym świecie sprawy właści- 
wego wychowania i przeobrażenia 
psychiki niemieckiej. Zagadnienie to 
stanowi główny problem filmu. 

Film „Spotkanie nad Łabą“ pozwa 
la nam w pełni zrozumieć podłoże, 
na którym ukształtowała się dzisiej- 
sza sytuacja polityczna Niemiec. De 
mokratyczna Republika Niemiecka 
uznająca jako podstawowy czynnik 
pokojowego współżycia narodów na- 
sze granice na Odrze i Nysie oraz 
szczerą współpracę ze Związkiem 
Radzieckim i krajami Demokracji 
Ludowych — oto rezultat właściwe- 
go podejścia do kwestii niemieckiej 
władz radzieckich, podejścią, którego 
symbolem jest postać bohatera fil- 
mu majora Kuźmina. Efektem zaś 
antypokojowych machinacji amery- 
kańskich „władców“ Niemiec Za- 
chodnich, których działalność ujaw- 
nia z całą wyrazistością film Alek- 
sandrowa — jest neofaszystowski, 
marionetkowy „rząd* z Bonn i rewi 


zjonistyczne wystąpienia Adenauera. 


Prognoza pogody 
Rankiem mgły lub zamglenia, 
dniem zachmurzenie zmienne z mo- 
źliwością przelotnych opadów. Tem- 
peratura maksymalna około 15 st. 
Słabe lub umiarkowane wiatry z 
kierunków południowych. 


W związku ze stale rozwijającym 
się ruchem współzawodnictwa 
i raejonalizatorstwa w budownictwie, 
a co za tym idzie i niezwykle szyb- 
kim tempem odbudowy — powstała 
konieczność unowocześnienia produk 
cji i metod produkcyjnych w prze- 
myśle ceramiki budowlanej celem za 
spokojenia potrzeb wzrastającego w 
niezwykle szybkim tempie rynku kra 
jowego. 

Dotychczasowe metody produkcji 
nie były w stanie zapobiec zagraża- 
jącej nam katastrofalnej sytuacji na 
odcinku zaopatrzenia budownictwa 
i wymagały olbrzymich nakładów za 
równo pracy jak i środków pienięż- 
nych. 

Personel robotniczy i inżynieryjno- 
techniczny zdawał sobie doskonale 
sprawę z powstającej sytuacji. Wy- 
siłki załóg i person” | 'nżynieryjno- 
technicznego obra. ty się jednakże w 
ramach dotychczas stosowanych me 
tod produkcyjnych limitowanych 
przez granice wydajności poszczegól- 


nych agregatów, jak prasy, suszar- 
nie itp. 
Rozwiazania problemu należało 


szukać w zasadniczych zmianach, któ 
re dałyby możność wydatnego pod- 
wyższenia produkcji. „Wąskim gar- 
dłem* produkcji wyrobów ceramiki 
budowlanej były suszarnie, które w 
okresie gospodarki  kapitalistycznej 


nie ulegały od wielu lat ulepszeniom 


Mieliśmy do wyboru albo rozbudo 

wę suszarń albo ich unowocześnienie, 
co wymagałoby z jednej strony sze 
rokich nakładów inwestycyjnych, z 
drugiej zaś — czasu, To drugie zagad 
nienie miało dla nas większe znacze- 
nie, niż pierwsze. Postanowiliśmy szu 
kać wyjścia z palącej sytuacji na dro- 
dze przemian technologicznych, nie za 
niedbując rozbudowy suszarni tam, 
gdzie jest to możliwe do natychmia- 
stowej realizacji. 
, W produkcji ceramiki budowlanej 
istnieje pewnego rodzaju niekonse- 
kwencja. Wydobytą suchą glinę pod 
daje się długotrwałemu działaniu wc 
dy i innych czynników podczas hał 
dowania i dołowania, po to — by po 
przeróbce, której celem jest nadanie 
glinie pożądanego kształtu — znowu 
ją suszyć! Proces ten wymaga natu 
ralnie zarówno pewnej ilości sił robo 
czych, jak i czasu. 

Nowa metoda produkcji cegły wy 
szła z założeń skrócenia czasu po- 
trzebnego do wyprodukowania cegły 
od chwili wydobycia gliny do mo- 
mentu jej wypalania, Aby glina zdol 
na była do produkcji musi być „prze 
macerowana'* — uplastyczniona t.zn. 
cząsteczki jej muszą być możliwie jak 
najbardziej rozdrobnione, przestrze 
zaś między nimi równomiernie wy- 
pełniona wodą. Zamiast długotrwałe 
go osiągnięcia tego przez hałdowanie 
i dołowanie postanowiłem uzyskać 
pożądane efekty przez krótkotrwałe 
działanie pary pod określonym ciśnie 
niem i przy pewnej określonej tempe 
raturze. Dzieki temu działaniu uzy- 
skuje glina dużą plastyczność, zmniej 
szenie tarcia międzycząsteczkowe 
a co za tym idzie — zmniejsza się 
ilość siły potrzebnej w agregacie do 
przesunięcia pasma gliny, lub tez 
przy tej samej sile uzyskuje się 
zwiększenie szybkości posuwu. 

Z agregatu cegła wychodzi gorąca 
Dzięki temu po przewiezieniu do su- 
szarni nie zachodzi potrzeba podgrze 
wania jej do temperatury otoczenia 


Koncerty 


(Nowogrodzka 
40): O godz. 19-ej pożegnalny koncert pia- 
nisty radzieckiego — Lwa Oborina. 


Filharmonia Warszawska 


programie utwory Bacha, Beethovena, 
Chopina, Czajkowskiego, Rachmaninowa; 
Skriabina i Frokofiewa. Całkowity dcchod 
przeznaczony na odbudowę gmachu Fil- 
harmonii Narodowej w Warszawie. 


Wystawu 


MUZEUM NARODOWE. Wystawa Chopi 
nowska. Zbiory stałe — Malarstwo Polskie 
Sztuka Zdobnicza. Sztuka Starożytna 
otwarte codziennie w godz 10 — 15.30. 
soboty, niedziele ! święta 10 19. 

W poniedziałki muzeum zamknięte 

SARP (ul. Foksal 2) Wystawa Radziec- 
kiej i Polskiej Karykatury Politycznej. 
Czynna od 19,X do 6,XI br. w godz. 10 do 
18. Wstęp wolny. 

MUZEU; w WILANOWIE otwarte CO- 
dziennie oprócz poniedziałków godz. 10—16. 

MUZEUM W MŁOCINACH. Wystawa 
„Strój Ludowy". Otwarta codziennie od 
godz. 10 — 18. Wstęp bezpłatny. 

ARCHIWUM GLOWNE (Pałac Pod Bla- 
chą — Pl Zamkowy 2) wystawa „Prze- 
szłość Warszawy w dokumencie“ otwarta 
codziennie w godz. 11 — 18 prócz pon e 
działków 1 dni poświatecznvch 

PKO (Sienkiewicza 14) wystawa Szkol- 
nych Kas Oszczędności. Otwarta codzien- 
nie do dn. 31 października. 


% 
OGRÓD ZOOLOGICZNY jest otwarty co” 
dziennie od godz 9 do 18. 


Teatry 


POLSKI dziś nieczynny. 
KAMERALNY dziś nieczynny. 


w 


WSPOŁCZESNY godz iy.ls „Gwiazda 
Stevensona“. 

TEATR NOWY (Puławska 3): godz 19 
„Zemsta nieioperza*. a 

MAŁY o godz. 19 „Ciotunia*”. 
ROZMANTOŚCI dziś nieczynny. À 
LUDOWY TEAT MUZYCZNY godz. 
19.15 „Dorożką po Warszawie" Me 
SYRENA godz, 13.15 „Fam 2 milio- 
í w niedzie 


DZIECI WARSZAWY 
AB 12 „Doktór Palittle i jego zw e 


la godz. 
rzętew. 
Kina 
TLA (Chmielna 38); „Spotkanie 
R rabea a 17, 21, Zw Zaw. 19. 
niedz. 15. aa ER AS = 
PALLADIUM (Złota 770: s 
Mnxcad", godz. lo 12a, zw. Zaw, 17. 


POLONIA (Marszałkowska 356): „„Podrzu- 
tek", godz. 14, 16, 19, Zw. Zaw, 20. 

STYLOWY (Marszałkowska 112): Składa- 
ny program kolorowy, godz. 15, 17, 21 


(Marszałkowska 


¿zw 19. 
NEAJ 
AKTUALNOSCI i zmiana 


112); pocz, codz ennie godz. 
p grsemu w każdy piatek f 
PEYRENA (Inżynierska 2): „Tchórz”, 
godz. 17% 91. Zw. Zaw. 18. niedz. pi £ 
TĘCZA (Suz.na 4): „Cygański tabor 
godz, 17 21 Zw. Zaw. 19 nredz. 15. 1 
1 MAJ (Podskarbińska 4): „Bitwa H 
staingrad", godz. 15, 17% 21, ZW. Zaw. i 
KINO W—Z (Leszno 136/137): RSA 
rofl, godz, 17, 21. Zw. Zaw. 19, niedz, 15. 
STOLICA (Narbutta). .Mitcząca baryka- 


| Zaw. 19, niedz 14 
aa“ godz. 16.30. 21.15. Zw r M 
s « (Grójecka 65): „Kwiat mi 

za: godz. 11 ł zw. 19, niedz. 15. 


łości* godz. 17, 21. 


w dniu 25 bm. (wtorek) usłyszymy 
m. in. następujące udycje: 
Fała 1339,3 m. 
Wiadomości ; IE Rie 
GEO ie 9. 5 1.1 sA « DY”. 
azot oo: maja kobiety“. 8.50 OŁ. 
10.30 Muzyka. 10.00 PCK. 10,10 Pi 
przedszkoli. „10.55 Dla rA E 
Dziecko ulicy" toszykowa 70. 
ias Pieśni Kompozytorów losyjąkich 
1230 Dia wsi. 1256, Melodie ludowe. 
13.25 Przerwa. 16.20 Kompozytor, Tyg k 
dnia: Szostakowicz. 16.55 Muzy a pe- 
ważna. 17.20 „Atak na Pałac AOC 
— Sawieliewa. 17.50 Muzyka ad | t 
wa. 18.20 „Głos mają kobiety. Tie 
Muzyka radziecka. 19.15 pusto me- 
ratury. 19.45 Pieśni chóralne. 20.4 


20.00 26.00. 


La. 20.55 „Pamiętniki Kilińskiego". 
20 Montaż — słuchowisko. 22.15 „Na 


szycznej fali". 23.10 Muzyka rozryw- 
A 24.00 Koniec audycji. 


8 zyka obiadowa. 14.00 „Z życia 
Ber 1415 Muzyka 


“an Q a +00 Z kraj 
Je. 1745 S.P. T800 ma. 19.00 Pogadan- 
1915 „W rytmie tanecznym. 20.40 


ka. 


"taż jędzyszkolnych popisów 
Reportaż _ międzyszkoln š 
rtystyczny: 1.00 Koncert symfonicz 
artystycznych. 2 A pior 


I przyjęcia na uniwersytet. 


w suszarni i to jest wtórny zysk na 
czasie, dzięki któremu praca suszatr- 
ni staje się wydajniejsza. Niezależnie 
od tego, dzięki posiadaniu odpowied 
niej ciepłoty, odwadnianie cegły na- 
stępuje równomierniej, co powoduje 
zmniejszenie napięć wewnętrznych i 
eliminuje w znacznym stopniu mo- 
żliwości spękań powierzchni cegły. 
Również i wypalanie cegły, dzięki jej 
dokładniejszemu wysuszeniu w su- 
szarni, następuje nieco szy'wiej. 

Jak z powyższego widać metoda 
prasowania cegły na gorąco nie 
ograniczyła się wyłącznie do jednej. 
fragmentu produkcji, ale, wychodząc 
z założenia uspratvnienia pracy su- 
szarni, wywarła wpływ na całość c; 
klu produkcyjnego. 

Chciałbym w tym miejscu podkre- 
Ślić, że stosowanie gorącej wody i 
czasami pary w cegielnictwie było 
znane od dawna, jednakże stosowane 
dotychczas było jedynie fragmenta- 
rycznie, lub jako środek przeciwawe 
ryjny w specjalnie niekorzystnych 
momentach produkcji. Do masowej 
produkcji dotychczas pary nie stoso 
wano i nie wykorzystywano całkowi 
cie możliwości technicznych z tym 
związanych. 

Konsekwencjami technicznymi no- 
wej metody są: 


1) wyeliminowanie hałdowania i do 
łowania glin dla pewnych gatun 
ków; i 

2) zwiększenie wydajności agrega- 


tów o ok. 10 proc. na cegle peł- 
nej, a przy wyrobach cienkościen 
nych o ok. 20 proc.; - 

3) skrócenia czasu suszenia w su- 
szarniach przestrzennych o ok. 
20 do 30 proc, w  suszarniach 
sztucznych zaś o 30 do 40 proc.; 


4) zmniejszenie ilości złomu i bra- 
ków w suszeniu; sh 
5) zwiększenie wytrzymałości cegły 


na ściskanie. 

Te korzyści techniczne muszą w 
konsekwencji dać określone korzyśc 
ekonomiczne, a mianowicie: 

1) zaniechanie w 50 proc. zakładów 
hałdowania i dołowania, co da 
nam 1.500.000 roboczo-godzin osz 
czędności i podniesie wydajność 
o ok. 3 proc. Do tego dojdzie do 


Czterdziesta lista odpowiedzi uczestnikom 


datkowa korzyść z podniesienia 

jakości produkcji w zakładach, 

które do tej pory gliny nie hał- 
dowały; 

Wzrost wydajności pracy o o! 

2,5 proc. dzięki zwiększeniu prze 

pustowości pras; 

przedłużenie żywotności staryc! 

agregatów pozwoli zaoszczędzić 

nam wiele milionów złotych; 
zmniejszenie nakładów inwesty- 
cyjnych na budowę nowych su- 
szarń, dzięki likwidacji deficytu 
przepustowości w suszarniach ist 
niejących; 

zwiększenie produkcji w r. 1950 

o. ok. 100 milionów sztuk cegły: 

zmniejszenie ilości złomu w pół 

fabrykatach i fabrykatach, co po 

zwboli nam osiągnąć dodatkowo í 

ok. 10 mln. sztuk cesty, 

Należy podkreślić, że dokonane do 
tychczas próby wykazały, że w kie- 
runku pełnego wykorzystania pomy- 
słu zrobiono zaledwie 10 proc. tego 
co może być jeszcze dokonane. M. in 
metoda prasowania na goraco umożli 
wia poddanie rewizji dotychczas sto- 
sawanych konstrukcji agregatów jak 
| wyrobów cienkościennych, 

Niezwykle pocieszający jest fakt 
wielkiego zainteresowania nową me- 
todą wśród robotników i pracowni- 
ków ceramiki budowłanej. dowodem 
czego jest ogromny wzrost ruchu ra 
cjonalizatorskiego i zgłoszenie już 
wielu pomysłów i usprawnień przez 
robotników. To są konsekwencje spo 
łeczne nowej metody, które uważam 
za najważniejsze. 

W roku przyszłym przewidujemy 
wprowadzenie w większości zakła- 
dów cegielnianych metody prasowa- 
nia na gorąco, nazwanej „krotoszyń= 
ską” dla uczczenia pracy robotników 
cegielni w Krotoszynie Starym, któ 
rzy mierwsi w Polsce nie szczedzi!. 
wysiłków, by dzięki przeprowadzo- 
uym przez siebie próbom, dać kraj: 
wi więcej i lepszej cegły. 

Sadzę, że ta pierwsza 
ceramików na wezwanie budowla- 
nych nie jest ostatnim słowem, ale 
przyjdą po niej nowe usprawnienia 
i tempu pracy budowlanych zdołamy 
przeciwstawić tempo pracy 


odpowiedź 


Między dawnymi i nowymi laty 
Ratusz na Placu Samsonowskim 


dziwiłby się niepomiernie Imć 
<< Albert vel Wojciech Bochenkie- 
wicz, sławetny rajca Antiquce Var- 
saviae, posiedzicieł browaru na placu 
Samsonowskim za murami Starego 
Miasta, gdyby z grobu wstawszy po 
dwu i pół wieku zasłużonego spoczy 
wania, dowiedział się i na własne 
oczy ujrzał, iż w sąsiedztwie jego po 
siadłości zarząd miasta stołecznego 
Warszawy ratusz okazaty wznosi. 

W czasach, gdy rajca» Bochenkie- 
wicz skromny swój browarek posia- 
dat, z gruntem jego sasiadowały rc 
le Wałuekich, od. któs''e jzczmień 

"'og i chmiel nabywał, i skr 
chylący się ku zagładzie dworek Kri 
spinów, mo drugiej zaś stronie droat 
która później senatorską miała być 
zwana stały dworki Lipskich i Wa- 
rzyckich, co później do znakomitego 
rodu Pociejów przejść mialy, a dalej 
ku Staremu Miastu ciągnął się plac 
pustynny, niezabudowany i chwa- 
stem lichym zarosły, który — nie 
wiedzieć jnż dlaczego placem Samsc 
nowskim oddawna był zwany. 

W latach 1640—1670 nabył ten plac 


dworkiem  Peirykowskiego nabyła 
wdowa po Kazimierzu  Bielinskim, 
marszałku koronnugm, secundo toto 
Morsztynowa Ludwika; skromny 
dworek zniosła. a na jego miejsce 
wystawiła palac okazaty. Nie mogli 
się w Starej Warszawie nadziwić, jak 
to mizerny plac Samsonowski na pań 
ską rezydencję wspaniałą awanso- 
wat: W 25 lat później plac, co przed 
pół wiekiem 600 złp wartował kupił 
od spadkobierców  Bielińsitiej-Mor- 
n=tepmnaroj starosta ravomsk: Aalo"i 
na Świdzinie Świdziński i w rok póź 
niej sprzedał za 30.000 złp. Stanisla- 
wowi Wincentemu księciu Jabłonow 
| skiemu. 

| Niepewna sytuacja polityczna spra 
wila, iż Jabłonowski w kilka lat poź 
niej własność swą sprzedał kapitano 
wi a później majerowi wojsk koron 
nych Zygmuniowi Deibelowi, ale w 
r. 1752 odkupił ją z powrotem, pla- 
cac cenę podwćjna — 60.000 złp. i w 
r. 1765 stary pałac po Morsztywowej- 
Bielińskiej rozebrać  kczał, aby 
wznieść pałac nowy — okaca!szy we 
dle planów królewskiego architekta 


Samsorowski kupiec warszawski D 
wid Rottenhoffer, ale go niebawem 
sędziemu ziemskiemu warszawskie- 
mu Kazimierzowi Kotońskiemu od- 
stąpił a ten z kolei nabutek ten na 
syna Antoniego scedował, “Na pu- 
stym Samsonowskim placu „psi #' 
gonili jeno“. I dopiero, kiedy A. D. 
1692 wertepy te od Antoniego Kotoń 
skiego nabył za 600 złotych polskich 
Petrykowski Hieronim, stolnik ró- 
żoński, dawna nazwa placu w niepa 
mięć poszła. Grunt z okazałym już 


Krajowa narada 
nafciarzy 


W Krośnie rozpoczęła się krajowa 
narada pracowników naftowych. 
W naradzie biorą udział kierownicy 
poszczególnych sekcji zakładów prze 
twórczych, przodownicy pracy i ra- 
cjonalizatorzy. 

Zadaniem narady jest — przepro- 
wadzenie analizy wykonania planu 


róbki oraz analiza wyników współ- 
zawodnictwa pracy, oszczędności i 
racjonalizatorstwa. 


| 


Ankiety — Konkursu „Rzeczypospolitej“ 


„Kim chciałbyś zostać po ukończeniu szkoły?“ 


P. Zdzisław Wojtowicz, student U. 
W. Za jednym zamachem odpowiada- 
my na wszystkie Pańskie listy. Cie- 
szymy się ogromnie z obu Pańskich 
| tegorocznych sukcesów: z matury i z 
Żałujemy 
tylko, że nie udało nam się na razie 
umieścić Pana na posadzie. Nic nie 
słyszeliśmy o odejściu p. B. z Kura- 
torium. Jeżeli powstanie konieczność, 
to ponowimy starania w tej sprawie, 
gdyż — o ile nam wiadomo — pewna 
ilość stanowisk wychowawców w Do- 
mach Dziecka wakuje dotychczas. W 
każdym razie zaczekamy z tym wszy- 
stkim do posiedzenia jury. 

P. Kazimierz Noga. Dziękujemy za 
powiadomienie nas o rezygnacji z te- 
gorocznych studiów (ze względu na 
służbę wojskową). W myśl zasady, 
że „co się odwlecze to nie uciecze” 
spodziewamy się zobaczyć w przysz- 
łym roku Pańskie nazwisko w spisie 
studentów wyższych uczelni. 

"P. Konstanty Burchard, studnt U. 
Ł. Wykreślamy Pańskie nazwisko ze 
spisu studentów Akademii Handlowej, 
a zapisujemy je na listę osób kandy- 
dujących do stypendium TPMSW, co 
w ramach naszego Konkursu raczej 
powiększyło Pańskie szanse. 

P. Jerzy Kalinowski i p. Zdzisław 
Tur, studenci Szkoły Głównej Plano- 
wania i Statystyki w Łodzi. Doskona- 
le znamy te wszystkie bóle pierwszych 
rniesięcy samodzielnych studiów. Nie 
spodziewaliśmy się jednak, że z miej 
scami w łódzkich domach  akademic- 
kich jest aż tak krucho. 

Wyniki jury będą nam znane dopie 
ro za kilka dni. Trudno byłoby więć 
dziś sprawę przesądzać. W każdym 
razie możemy już zdradzić sekret, że 
jednego z Panów będziemy próbowali 
umieścić w Domu Młodzieżowym TPD 


| P. Witold Grudziński, student U.M. 
K. w Toruniu, Cieszymy się, że udało 
|się Panu, mimo tak poważnych przesz 
kód „wstąpić na wyższą uczelnię. Bar 
dzo intersuje nas praca na Uniwersy 
tecie Mikołaja Kopernika, której nie 
mieliśmy jeszcze okazji poznać. Pa- 
miętamy o Panu i — proszę nam wie 
| rzyć — nie zgorzej „głowimy się“ nad 
tym, by studentom wydziałów takich 
jak prawny (dla których brak nam 
specjalnych stypendiów) też się coś 
wykroiło, 

P. Szczepan  Kiestrzyn, student 
Szkoły Inżynieryjnej w  Szeżecinie. 
Pańskie zastrzeżenia wydają nam się 
niezbyt istotne, bo gdyby nawet oka- 
zały się częściowo słuszne to będzie 
Pan przecie mógł przenieść się na in- 
ną politechnikę. Zresztą istniejące nie 
dociągnięcia prawdopodobnie szybko 
się wyrównają. Nie bardzo rozumie- 
my co Pan pisze o stypedium udziela 
nym w Szkole. Czy z tego wynikało 
by, że Pan już je pobiera? W każdym 


razie będziemy próbowali Panu po- 
móc. 
P. Elżbieta Majchrzak, studentka 


A. H. w Szczecinie. W ostatniej do- 
słownie chwili otrzymaliśmy Pani list. 
A już z prawdziwą przykrością zamie 
rzaliśmy Panią skreślić z listy uczest 
ników Konkursu — ze względu na 
brak danych o przyjęcie na wyższe u- 
czelnie. Teraz będziemy mieli nowe 
zmartwienie: jak wywojować dla Pa- 
ni jakaś pomoc. 

P. Barbara Derol, studentka Aka- 
demii Stomatologicznej w Warszawie. 
Istotnie mieszkanie na dworcu kelejo 
wym czy na Trasie W—7 raczej nie 
byłoby wskazane. Niezależnie od orze | 
czenia jury (gdzie ma Pani dość du- 
że szanse) prosimy powiadomić nas o! 
wyniku Pani starań o 
Domu Akademickiego. 


— w ramach miejsc ufundowanych 
dla nas przez tę Instytucję. 


techniczne silnika: 


W uwypadlu | rzyjęc'a zamówie nia do 
wy | miesiąc. Oferty uależy składać 
| Zaopatrzeni”. 


ogłasza przela 


cunkowa 95.000 zł. 


kój Nr. 12. 


ny. 22.30 „Zelazny po 
wicza. 238.15 Utworv 
| niec audycji. 


Bizeta. 24.00 Ko- 


Zjednoczone Zakłady Przemysłu Barwników »BORUTA« 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione z siedzihą w Zgierzu, A. Struga 30 


ZAKUPIĄ URZĄDZENIE ROZRUCHOWE, automatyczne lub 
natychmiast zwykłe, dostosowane do pompy podwodnej z sil- 

nikiem elektrycznym z wirnikiem zwartym. Dane 
75 MK, nap. robocze 380 V, 
nałężenie pełne 128 a, ilość obrotów 2900;min. 


Centrala Spółdzielni Pracy 


W WARSZAWIE, NOWY ŚWIAT Nr. 64, 


na sprzedaż samochodu osobowego marki „Mercedes“ Nr. 280. Cena sza- 


Pojazd oglądać można w garażu przy ul. Nowy Świat 64 do dnia 7-go 
listopada. Otwarcie ofert nastąpi w ty 


VRMS NAE 


Pismo calej 
miednieżą 


TVG.SPOŁECZELITESACKI 


P. Janina - Władysława  Chrypto- 
wiez, studentka U. W. Sadzimy, że 


= 


wykonania, maksymalny tecmin dosta- 
do dnia 30. X. 49 r. „Boruta” Dział 


kr 1575-0 


rę ofertowy 


przyjęcie do I 


nie będzie Pani musiała porzucać stu- 
diów na samym progu, choćby dlate- 
go, że szanse Pani na jury są również 


dość duże. Oczywiście nie możemy 
przesądzać spraw, które ostatecznie 


wyjaśnią się dopiero za kilka dni. 

Z prawdziwym żalem powiadamia- 
my, że po szeregu bezskutecznych 
(imiennych) napomnień na łamach na 
szego dziennika oraz po wysłaniu sze 
'regu listów ponagleń, zmuszeni 
jesteśmy skreślić z listy uczestników 
Ankiety - Konkursu następujące 12 
osób, które dotychczas nie zawiadomi 
ły nas o wstąpieniu (albo nie przyję- 
ciu) na wyższe uczelnie. Są to: 

11. Zbierski Franciszek, 27. Oszko- 
dar Wacław. 30. Tanty Mieczysław. 
31. Błahut Bolesław. 45.  Zetkiewicz 
Krystyna. 5ł. Kowalczyk Leokadia. 
53. Borowczyk Mariam 62, Kulikow- 
ski Juliusz Tech. 81. Góral Berbara. 
91. Graczyk Adam. 198. Żukowski Lud 
wik Jerzy. 202. Łuksik Lucjan Julian. 

Wine ponoszą tu sami zainteresowa 
ni. Wstrzymali oni posiedzenie jnry o 
dobre dwa tygodnie. A na dłuższą jesz 
cze zwłokę nie możemy już się zgo- 
dzić. Żałujemy jednak bardzo, że zmu 
szeni jesteśmy do tak ostrych posu- 
nięć — tym bardziej, że wśród skreś 
lonych znajduje się parę osćb wybit- 
nie zdolnych i wartościowych, które 
typrowaliśmy do stypendiów. 


BOHDAN GĘBARSKI 


Pomocą 

w pracy 
riodo | 
1w studiach | 
SĄ i) 


1ZASOPISM 
RADZIECKIE 


z dziedziny: 


| 


Wszystkie placówki „Czytelnika“ w 
całym kraju „Centrala“ „Czytelnik“ War- 
szawa (Prenumerata Zagraniczna) Wiej- 
ska 12 konto PKO 1-8501 — Przyjmują pre- 
numeratę dzienników { czasopism ra- 
Įdzieckich. K 52338-0 


GRE ZZ G G A 


GGŁOSZENIA DRUBNE 


mom 


UNIEWAŻNIENIA I ZGUBY 


m szŁmym dniu o godz. 10-ej, po- 


31194-1 | 


aiii lo: 


i nazwisko Przepióra 


zwisko Charasz Henryk. 29284-1 
Zgubiono książki koni, REGA PPR na 
nazwisko Garbiński Tadeusz. 2507-1 


Zgubiono kartę rejestracyjną wydaną 
przez RKU — Warsząwa, Myssak Je 
rzy. = 2508-1 
Zgubiono książeczkę PMT Nr. 14121 
na nazwisko Wiodkowskiej Janiny. 
2506-1 


odcinek 


Zgubiono zameldowania na 


produkcyjnego, wiertniczego i prze- | 


Merliniego. 

Dalsze koleje pańskiego pa!acu na 
Samsonowskin, placu były następu* 
jące: 

W r. 1804 przeszedł on za 25.000 
talarów pruskich na własność Micha 
ła Pruszaka, puikowmka wojsk fran 
«skich. 

W r. 1815 „po odnowieniu Krole- 
stwa“ pałac z licytacji kunił senator 
August Gorzeński za 202.500 złp., 
w rok snóźniej nabył oo gen. Kazi- 
mierz Turno, a w rokw następrym 
znowu od Turno nabył plac z pala- 
cem Urząd Municynpalny Warszawy, 
aby przenieść tu ratusz miejski ze 
Starego Miasta, płacąc generutowi 
275.000 złp. i asygnujac 254.009 zip: 
na przebudowę gmachu na użytek 
władz miejskich. Przy przebudowie 
tej w r. 1823 dokupiono jeszcze za 
200.000 trzy place przy wicy Dani- 
łowiczowskiej (Nr hyp. 621, 622 i 
623), które stanowiły własność oboź- 
nego litewskiego Aleksandra hr. 
Pocieja. 

Gdy na dawnym placu wyrasły na 
we gmachy i gdy na przeciw nich 
wznosić zaczęto wspaniały Teatr Wiel 
ki dawna droga Senatorska, . Mary- 
wilem“ przejściowo zagrodzona, ufor 
mowała się na tym odcinka ielen no- 
wy Plac — Plac Teatrelmu. Nie dziw, 
iż sławetny rajca Civitatis Antionae 
Varsaviae, Albert vel Wojciech Ro- 
chenkiewicz, co tu przed A. D. 1692 
browar posiadał, nie poznniby. odyby 
z grobu powstał, swuch pie!eszy, 
zwłaszcza dziś, gdy ofdbudawuje się 
| Ratusz stolicy i gmachowi tcarnlne 
mu przywraca dawną jega ukaza- 
tość. 

Takie są dzieje tego »łacu, na któ- 


„psi grosz" (600 złp.), nabyty, ser- 
cem stolicy znowu się staje. 
KAZ. POL, 


Okręgowy Ziazd 
Spółdzielni Spożywców 
Wczoraj w Warszawie, w gmachu 

CSS „Społem“ odbyło się pierwsze 0- 
krępowe zebranie spółdzielni zrzeszo- 
nych w „pionie spółdzielczości spożyw 
ców“. Zebranie otworzyło cykl zgro- 
madzeń okręgowych, które odbędą się 
w całym kraju do dnia 20 listopada i 
rozpatrzą sprawozdanie i bilans CSS 
„Społem“, dokonają wyboru vad okrę- 
gowych oraz wyboru delegatów na sta 
tutowy zjazd CSS „Społem'' ustalony 
na 14 i 15 grudnia rb. 

W zgromadzeniu, poza delegatami 
59 spółdzielni okręgu worszewskiego, 
wzięli udział wojewoda Dura, przed- 
stawiciele PZPR, CRZZ. Ligi Kobiet, 
ZMP i Zarządu m. Warszawy. Zebra- 
niu przewodniczył prezes Warszaw 
| skiej Rady Okręgowej — St. Szwalbe, 

Po wysłuchaniu sprawozdania z dzia 
łalności CSS  „Społem* za II półr. 
1948 i I półw. 1949 złożanewa przez pre 
zcsa Zarządu J. Zerkowskiego, — od- 
była się dyskusja, którą pedzumował 
dyr. J. Niemiec. 

Zjazd wezwał spółdzielnie dh wyla- 
żonej pracy nad wykonaniem plama, 

Po wyborze władz wiraząwakiej 
spółdzielczej rady okręgowej dele- 


| gatów na Zjazd CSS „Spolem“ zebra- 


nie zakończono. 


uriwe 


rsałny mate ial 


ES Wer 30/114 
- O 
RZECZPOSPOLIIĄ 
CENNIK OGŁOSZEN 
40 Zł. 


Drobne: 


za WV'u* nys3zUtKkiwa- 
nie pracy 25 mł. za wyraz ANTAU 
16 słów. maximum ŻĄ Owiu:z wVINIA+ 
rowe: (za 1 mm. szer 1 szuałty: pa 
tekstem do 70 min, zł Wag 7 = +90 
mm. zł 180: 121 - ŻW nn. zł isw. z 
| > 300 mm. zł. 230; bonua 300 min zł 
80; tekstowe do TŁ m de é IW, 3) ea 
(20 mm. zł 226. U) — 200 min zy łibs 
01 — 300 mm. mł 340: ponio SOB mm. 
H 420, nekrale * do lo miy zt Sh; 
1 120 mm. zł. 100: tm zm mm 
zł. 150: 201 — 300 mm zi 240, ponad 


3U0 mm. zł. 300. Bilanse o 100. dra 


Adam. 2509-J 


Sp. Wvd.-Ośw  (7sielaii= Teik Nr 2 


| —e 


E-90267 


rym „psi się jeno gonili/, a któru za 


= „MODALŻYCIE” 


zel. W numerach niedzieinvch ) awia- 
tecznyvch 50% dopłaty Za tenate 
druk ogioszen admunistreeja nie odpo- 
wiada. Należność za ov'e="esją mnieży 
-iernować przez PKO na korto Nr 
[-717 — Dział Oswłoszeń p 
OGŁOSZYNIA PHA VA; 

Biuro Ogtoszen Czvt Ne” i 

x Í Z Czytelnik Geutra 
Kraj pawie Pozna hskm 3b PARY "tel 

; i 809%  Oddziaię © z 
alarszalkow ka 35 AEP remizy S, E 
Draga, ul Tarzuwa 6, «jst a jle- 
zewskiego) „Uanyct (tumaa Ta «się- 
RA Czytelnik" ul Buawska 4 
siecarnia Wolność" ul Marszo'"kow- 
ska 35. w kraju wszystkie od rafy 

„Czytelnika i Biuro Oyiuszen. 
mae KANE Ea- 
Redaktor naczeiny Henrvk Horotvnski 


4 
| 


Nr 293. Str. 4 


Wisła piłkarskim mistrzem Polski 


Piikarze Albanii 
przyjadą do Polski 


Na zakończenie 
międzynarodowego sezonu piłkar: 
skiego rozegrane zostanie między 
państwowe spotkanie Polska — 
Albania, 

Mecz ten odbędzie się prawdo- 
podobnie na stadienie W. P. w 
Warszawie w dniu 1 listopada br. 


tegorocznego 


Stawczyk 
po raz piąty wyrównuje 
rekord Polski na 100 m. 


Podczas lekkoatletycznych zawodów 
korespondencyjnych studentów WE, 
Stawczyk (Studium W.F. Poznań) w 
biegu na 100 m. wyrównał rekord Pol 
ski, uzyskując czas 10,6 sek. Jarzyń- 
ski w rzucie oszczepem osiągnął 
53,82 m., a Lesznerówna w skoku w 
dal — 4,96 m. 


Fin Urpalainen 
zwycięża w hoszycach 


W Koszycach rozegrany został w 
niedzielę międzynarodowy „Maraton 
Wolności“, XIX z kolei, Uczestniczyło 
w nim 45 zawodników, reprezentują- 
cych 9 krajów; bieg ukończyło 39 star 
tujących. 

Pierwsze miejsce zajął Fin Urpalai- 
nen, w czasie 2:83:45,6, 2) Fiala 
(CSR) — 2:35:42, 3) Weinhautel 
(CSR) — 2:37:45. Zeszłoroczny zwy- 
cięzca biegu Norweg  Systad zajął 
czwarte micjsce w czasie 2:38:35,8 
przed Węgrem Esztergomi 
2:39:58,6. 


Osiński 
rekordzista Polski 
na 30 km. 


Maratończyk Osiński dokonał pró 
by pobicia rekordu Polski na dy- 
stansie 30 km. na stadionie w Szcze- 
cinku. Osiński biegnąc sam osiągnął 
czas 1:50:28,8, który jest nowym re- 
kordem Polski. Próba odbyła się 
przy obecności 3-osobowej Komisji 
Scdziowskiej OZLA. 


Konikówna najlepszą 
miotaczką Polski 


Konikówna (Kolejarz) ustaliła w 
niedzielę rekord Polski w pchnięciu 
kulą w konkurencji juniorek, uzys- 
kując wynik 12,43 m. 

W czasie korespondencyjnych za- 
wodów międzyuczelnianych w lek- 
koatletyce startował w Krakowie 
Buhl. Zwyciężył on w biegu na 100 
"a. wynikiem 11,2 i zajął drugie miej 
''e w skoku w dal wynikiem 6,10 m. 


Wyścigi konne 


NIEDZIELNYCH 


WU YNIKI GONITW 


"om. 1, dyst. 4200 m, nagr. 150.000 zł. 
Il rzeszkody: 1) Daccia, 2) Sobiepan. Tot. 
1 'h, porz, 2610. 

Gom, 2, dyst. 1200 m., nagr. 160.000 zł.: 
1 Amilkar, 2) Wandal, Tot. 1350 fr. 660, 
$ porz. 6.%00. 

c'on, 3, dyst. 3200 m., nagr, 300.000 zi.: 


1 crand, 2) Gadir. Tot. 330 fr. 330, 570, 
1 60. 
«m, 4, dyst. 1000 m., nagr. 300.000 zł.: 
1) “luid. 2) Pankracy. Tot. 450, porz. 930. 
Com, 5, dyst. 2200 m., nagr. „Rzeki Wi- 
ab 250.000 zł.: 1) Miss Victory, 2) Boha- 
te «a. Tot. 330 fr. 330, 480, porz. 1140, 


Can, 6, dyst. 1290 m., nagr. 260.000 zł.: 
1, va banque, 2) Cynik. Tot. 750 fr, 540, 
6'. porz. 5640. 

"sm, 7, dyst. 2200 m., nagr. 75.000 zł.: 
J) Jabłonna, 2) Broń. Tot, 1620 fr. 570, 480, 
T m 2850. r 

Cim. 8, dyst. 1060 m., nagr. 160.000 zł.: 
2) ngora, 2) Swatka. Tot, 1560 fr. 570, 360, 
W. 2940, 

Con, 9, dyst. 2400 m., nagr. 100.000 zł.: 
1) : 1m, 2) Lisander. Tot. 1560 fr. 570, 480, 
Pt. 3870, 

T ple: Amlikar, Grand, Fluid 2700 


«tond, Fluid, Miss Victory 630 
riid, Miss Victory, Va banque 2070 
Ms Victory, Va banque, Jabłonna 4920 
Va banque, Jabłonna, Andora 19050 
Jz: > tomna, Andora, Film 


Bccys Garbatow 


| 


_nowskim, 


Tabela rozgrywek 
I Klasy Państwowej 


Nazwa klubu | pkt. st. br. 
1 | Wisła „ . „ „ .130: 12/50 : 20 
2 | Kolejarz Pzn. . .|27: 15/60: 35 
3 |Polonia (W.). . .|27 : 15142: 27 
4 | Cracovia . , „ .|27:15 39 : 29 
SARSI A - 8. « 22 : 20/37 : 41 
6 JEKS. . „ e a .|20: 22147 : 47 
7 | Warta POOR 19: 23|35 ; 35 
8 | Górnik Byt. © „ .|19: 23/34 ; 44 
9 Legia . „ „. .|18: 24/34 : 40 
I0x [RUCH 4 A. AMZE 25140 : 48 
11 |Polonia (Byt) „ .|15: 27/29 ; 43 
lzskechia". T ię : 31/26 : 59 


Jedyny mecz 
I Ligi bokserskiej 
Zw. Łódź—Zw. Bydg. 10: 6 


Łódź (tel. wł.). Do opinii sporto- 
wej Łodzi zbyt póżno dotarły wie- 
ści o odwołaniu spotkań ligowych i 
decyzji PZB o rozegraniu zaległego 
spotkania Związkowiec Bydgoszcz - 
Związkowiec Łódź. Publiczność na- 
stroiła się na oglądanie ciekawych 
walk Związkowca z Kolejarzem 
gdańskim a zobaczyła słaby pojedy- 
nek dwóch Związkowców. 

Wyniki spotkań od muszej do cięż 
kiej (gospodarze na pierwszym 
miejscu): Stasiak wypunktował Ka- 
cha, Czarnecki zwyciężył Jóźwiaka 
przez dyskwalifikację w III r., Za- 
jączkowski uległ na pkt. Kowalew- 
skiemu, Ławniczak poddał się w II 
r. Buczkowskiemu, Zdobysz został 
zdyskwalifikowany w walce z Bara- 
Taborek wygrał przez t. 
k. o. w III r. z Drążewskim, Wojnow 
ski w I r. znokautował Biogońskiego 
i Niewadził zdobył punkty walkowe 
rem. 


Niedziela niespodzianek 
w II Lidze bokserskiej 


Trzy spotkania M Ligi w boksie dostar- 
czyły trzech nlespodzianek. Największą 
z nich było zwycięstwo Pafawagu nad 
ŁKS-em we Wrocławiu drugą zwycięstwo 
Cracovii nad, Kolejarzem Poznań w Kra- 
kowie i trzecią wysoka porażka bojowego 
zespołu wrocławskiego Ogniwa z Wartą w 
Poznaniu, 

PAFAWAG — ŁKS 9:7 

Wyniki walk od muszej do ciężkiej, na 
pierwszym miejscu  Pafawag): Różycki 
przegrał na pkt, z Faską, Olczyk przegrał 
na pkt. z Czajkowskim, Mazur wygrał przez 
t. k. o. w II r. z Kucharskim, Jędrzej- 
czak przegrał przez t. k, o. w IIM r. ze 
Szczepanem, Nagajski uległ na pkt. Sztol- 
cowi, Olejnik wypunktował Polańczyka, 
Wieczorek zremisował z Krupakim l Grze- 
lak zdobył pkt. walkowerem z powodu 
niestawienia się Śmyka. 

CRACOWIA — KOLEJARZ 10:6. 

"Wyniki walk (gospodarze na I-ym miej- 
scu): Janusz przegrał ze Świsem, Leja 
wygrał z Januszakiem, Bavan zremisował 
z Flisiakiem, Szczerbowski zremisował z 
Wytylkiem, Motyka został znokautowany 
w I r. przez Kazimierczaka Stysiał poko- 
nał Kupczyka, Rapacz wypunktował Gła- 
dysiaka, Starnalski wygrał w I r. przez 
k. o. z Talarczykiem. i 

WARTA — OGNIWO WROCŁAW 14:2 

Wyniki walk (ma I-szym miejscu gospo- 
darze): Manylski wypunktował Smaczyń- 
skiego, Luedtke wygrał przez dyskw. Žu- 
rawskiego w HI r., Szymański wypunkto- 
wał Kurowskiego I, Łukowski wygral z 
Miszczukiem, Lech uległ Kotasiowi, Bia- 
łzcki wygrał przez dyskw. Kratochwila w 
II r. Frenek wygrał przez poddanie się 
Horbomia, Maniecki wypunktował Barba- 


63720 , rowicza. 


_ 


DUSZE NIEUJARZMIONE 


tepan leżał teraz przy ognisku, 
wpatrywał się w ogień, a przed 
cezyma jego w  poszumie płomienia 
przesiwały się miesiące wałki i drogi 
trzez mękę. 

logi przez mękę? Nie, takie okreś 
lenie nie byłoby słuszne. Owszem — 
kyla męka, była. I przystępy zwątpie- 
nia, zimne, kiujące. I nieraz rozpacz 
chw tala za gardło, Było wszystko. 
Ale były też chwile uniesień, 
Taie zupełnego, absolutnego 
szczęścia, kiedy magle gdzieś na 
drodze, w mroku, spotkało się niezna- 
jomego, lecz bliskiego człowieka, któ- 
ry otwierał przed tobą ufnie całe bo- 
gacswo swej duszy nieujarzmionej, 
ricsnej duszy rosyjskiej i pytał: „Jak 
że więc, towarzyszu. Poucz, co czynić” 
„— i wkładałeś broń w jego stęsknione 
ręce... Nie, to nie droga krzyżowa. Sta 
ruszek ojciec dobrze powiedział: „po- 
szukiwanie dusz  niespustoszonych'. 
Tak. właśnie poszukiwanie... 

Kiedy w lipcu stał z żoną na drodze 
i mimo nich w obłokach kurzu ciągnę- 
ły na wschód ostatnie tabory, poczuł 


[a 


neraz przez chwilę -— lecz jakże długa 
to chwila — jak ziemia usuwa się spod 
nó; powoli i nieuchronnie... 


— Walu! — powiedział nie patrząc 
na żonę. — Jeszcze nie jest za późno. 
Jeszcze możesz się cofnąć! 

Wala roześmiała się cicho. 

— Czemu wy, mężowie, wszyscy jes 
teście tacy sami? Daję słowo, gorsi 
niż matki. Matka pobłogosławiłaby... 

A on czuł, jak mu wypełza, wypełza 
spod nóg ziemia, na której tak łatwo 
było żyć utartym trybem. 

— Pojechałabyś, Walu.. — i bez cie 
bie wszystko się zrobi... 

— A ja nie chcę, żeby się zrobiło 
beze mnie — powiedziała chmurząc 
się. — Teraz bezpartyjnych nie ma... 

Otoczył żonę ramieniem, pogłaskał 
jej siwiejące włosy. Ostatnie tabory 
przeciągały na wschód i znikały w ku 
rzawie. Tegoż wieczoru Stepan i Wa- 


la Jacenko zeszli w podziemia. Było to | silnym. Władza była w jego 


jak przesiedlenie się na inną planetę. 
Stepanowi przyszło to o wiele trud- 
niej niż Wali. 

Nie od razu uświadomił sobie, co za 
szło. Jeszcze wczoraj on, Stepan Ja- 
cenko, stąpał po ziemi twardo, pewnie, 
władczo, a dzisiaj musi przemykać się 
chyłkiem. Na własnej ziemi! 

Ta ziemia... Znał ją całą, w promie- 
niu setek wiorst, jej fałdy i blizny, jej 


Zwycięstwa drużyn warszawskich 
w rozgrywkach ligowych 


[EDZIELNE rozgrywki ligowe były decydujące, 
o wyłonienie tegorocznego mistrza Polski w piłce nożnej, 
s p szczytny ten tytuł zapewniła sobie ostatecznie krakowska Gwar- 
` dia-Wisła, remisując na własnym boisku z Ruchem 1:1 (1:0). 
| Jedyna drużyna, która mogła jej zagrozić w drodze na tron mi- 
strzowski — Cracovia po porażce z warszawskim Kolejarzem- 
Polonią znalazła się chwilowo na czwariym miejscu w tabeli 
ak rozgrywek i wraz z tą drużyną oraz Kolejarzem (Poznań) wal- 
czyć już może tylko o tytuł wicemistrza Polski, Kolejarze poznańscy rozgro- 
mili Górnika (Szombierki) 8:0 i poprewili tym samym znacznie swój bi- 
lans bramkowy, dzięki czemu znaleźli się w rczgrywkach ligowych przed 
Polenią (W-wa) i Cracovią, Warszawska Legia, bijąc w Gdańsku Lechię 3:0 
„wyrwała się“ wreszcie ze strefy zagrożonej spadkiem z ekstraklasy. 


chodzi 
Za- 


Jeśli 


Rozpaczłiwa walka Polonii bytom- 
skiej o pozostanie w pierwszej lidze 
dała jej nowe dwa punkty po zwycię- 
stwie nad ŁKS-em 2:1, ale pozostała 
nimo to na przedostatniej pozycji i 
nie wiadomo, czy uda jej się uchronić 
od spadku, Mecz chorzowski AKS — 
Warta w przedostatniej rundzie walk 
ligowych nie miał takiego ciężaru ga- 
tunkowego jak poprzednie i po niecic- 
kawej grze zakończył się zwycięstwem 
gospodarzy 3:2, 


POLONIA (W) — CRACOVIA 2:1 


WARSZAWA, Mecz Polonia — Cra- 
covia dostarczył licznie zebranej pu- 
bliczności wiele wrażeń, kończąc się 
po bardzo ciekawym przebiegu zwycię 
stwem gospodarzy 2:1 (2:0). Bramki 
dla zwycięzców zdobyli — Popiołek i 
Szularz, a dla pokonanych Rożankow- 
ski II, 

Spotkanie to stało na nieogladanym 
dotychczas w warszawskich bojach 
ligowych, wysokim poziomie technicz 
nym i przeprowadzone było w żywym 
tempie. Pierwsze piętnaście minut gry 
było wspaniałym pokazem piłki noż- 
nej, później szybkość akcji nieco osła- 
bła, ale gra nadal stała na dobrym 
poziomie. 1 

Po przerwie dużą przewagę miała 
Cracovia, ale niedysponowany strzała 
wo i słaby atak nie potrafił wykorzy- 
stać jej cyfrowo, zdobywając tylko 
jedną bramkę, a niewykorżystując na- 
wet rzutu karnego. 


LEGIA — LECHIA 3:0 


GDAŃSK. Mecz Legia — Lechia za- 
kończył się zdecydowanym zwycię- 
stwem zespołu warszawskiego 3:0 (1:0). 

Bramki strzelili w 57 mia, — Mor- 
darski, w 73 min. — Sąsiadek i w 85 
min. — Oprych. 


WISŁA — RUCH 1:1 
KRAKÓW. Gwardia Wisła zrem'- 


sowała z Ruchem 1:1 (1:0). Bramkę! 


dla Wisły zdobył Giergiel, dla Ru- 
chu — Kubicki. Widzów 20.000. 

Wynik remisowy nie krzywdzi żad 
nej z drużyn. Ruch mał lepszy atak, 
a Wisła lepsze formacje defensywne. 
Wyróżnili się w nich Flanek oraz 
b-cia Wapiennikuwie, w Ruchu Cieś 
lik, Alszer, Suszczyk i Bartyla. 


POLONIA (Byt.) — ŁKS 2:1 


zasłużonym zwycięstwem Bytomia- 
ków 2:1. Wynik meczu ustalony zo- 
stał już do przerwy ze strzałów Sa- 
lika (z wolnego) ij Wieczorka dla Po 
lonii oraz Janeczka dla ŁKS-u. Wi- 
dzów 10.000. 

Gospodarze zagrali ambitnie i o- 
fiarnie narzucając bardzo ostre tem | 
po, którym zaskoczyli przeciwnika. į 
Atak ŁKS-u cofnął się do defensy- 
wy i Polonia miała do przerwy wy- 
raźną przewagę. W drużynie łódzkiej 
bardzo dobrze bronił Szczurzyński. | 


KOLEJARZ (Poz.) — BOA 


8:0 

POZNAŃ. Mecz poznańskiego Ko | 
lejarza z Górnikiem (Szombierki), į 
zakończył się wysokim i w pełni za 
służonym zwycięstwem drużyny Ko- 
lejarza w stosunku 8:0 (4:0). Bram- 
ki uzyskal* Anioła 3, Czapczyk 2, Sł: 
ma, Kołtuniak i Wojciechowski II 
po jednej. 

AKS — WARTA 3:2 

CHORZÓW. Ostatnie spotkanie na 
własnym boisku w tegorocznych roz. 
grywkach ligowych wygrał AKS z 
poznańską Wartą 3:2 (2:1), po cięż- | 
kiej walce. Bramki zdcbyli dla go- | 
|spodarzy — Wieczorek 2 il Januszek | 
1, a dla Warty — Skrzypniak i SEA 
marek. Widzów 5 tys. 


c spotkań II 


OZGRYWEI piłkarskie d 
zakończone. Pezostał do 
Pomorzanin — Gwardia 
decydująco na ostateczn 
gi awansują (jeśli wery 


Konie 


Rymer. Jeszcze raz okaza 
przerastają o klasę inne zespoły. Gór 
z Tarnovią, która opuściła w ub. roku 
w swej grupie groźnych dla siebie” pr 


Smoczyk mistrzem Polski 

na żużlu 

Na wybudowanym ostatnio torze w 
| Lesznie rozegrane zostały indywidual- 
|ne mistrzostwa Polski w jeździe moto 
jeyklowej na żużlu. Na starcie stanęła 
elita żużlowców Polski ze Smoczy- 
kiem, Zenderowskim, Paluchem, Olej- 
niczakiem i Koleczkiem na czele. 

Tytuł mistrzowski zdobył najlepszy | 
zawodnik Polski Smoczyk (Unia — 
Leszno), który wygrał wszystkie swo 
je biegi, uzyskując w sumie 16 pkt. 
Smoczyk uzyskał również najlepszy 
czas dnia, ustalając wynikiem 1;:24,8 
nowy rekord toru. 

Na drugim miejscu uplasował się 
Zenderowski (PKM — Warszawa), 
który przegrał jedynie ze Smoczykiem, 
Zenderowski uzyskał 15 pkt. 38) Pa- 
luch (Polonia — Bytom) — 14 pkt. 
4) Rataj (Kolejarz Ostrów) — 18 


BYTOM. Spotkanie między ŁKS 


a miejscową Polonią zakończyło się: 


Rzut kulą 


bogactwa, wiadome wszystkim i 
jemu tylko wiadome bolączki i po- 
trzeby. Stawiał na niej miasta wyrą- 
bywał nowe kopalnie, plaaował gdzje 
i czym obrodzić mają pola, stał nad 
nimi tkliwy jak mąż i troskliwy jak 
budowniczy. I za to dała mu władzę 
nad sobą i nad ludźmi, którzy na niej 
mieszkali, i za to dała mu miano go- 
spodarza. 


Był gospodarzem niestrudzonym i 
surowym. Lubił we wszystko sam wni 
kać. Nie przebaczał nic ani sobie, ani 
ludziom. Często zatrzymywał nocą sa 
mochód na drodze, wysiadał z niego i 
krzyczai: „Nie tak się orze! Nie tak 
się mest stawia! Nie tak się kładzie 
gać! Zróbcie tak a tak. Przy mnie, 
żebym widział!” 

I ludzie nie pytali, jakim prawem roz 
kazuje im ten nieznajomy  barczysty 
mężczyzna. Od jego wielkiej, mocarnej 
postaci bił władczy prąd. Władczość 
dźwięczała w jego głosie głębokim i 
oczach 
chwytliwych, ostrych, gorących. I lu- 
dzie poddawali się jej posłusznie. 

A teraz musi Stepan zginać swe 
wielkie ciało. Musi się stać niespostrze 
Żonym. Nauczyć się mówić szeptem. 
Miłczeć, choćby dusza krzyczała i wy 
ła. Zgasić oczy, ukryć w pokornym 
ciele niepokorną duszę. 

Sam tylko Stepan wie, ile trudów i 
mąk to kosztowało, I Wala wie. Nig- 


pkt, 5)  Szpitalniak (Kolejarz — 
Ostrów) — 11 pkt. 


Sport naszych 
przodków 


dy w ciągu długich lat pożycia mał- 
żeńskiego nie byli sobie tak bliscy jak 
teraz. Wala wszystko wiedziała, wszy 
stko rozumiała. 

— Od czegoż my zaczniemy, Walu? 
— zapytał od razu pierwszego dnia 
ich podziemnego życia. Zapytał tak ni 
stąd ni zowąd, mimochodem, jak gdy- 
by nie jej pytał, lecz siebie samego 
na głos, a ona usłyszała j zrozumiała: 
stracił się Stepan, nie wie... męczy 
się... 

Tak, stracił się... 

Dawniej zawsze wiedział, od czego 
zacząć, jak puścić w ruch wielką, cięż 
ką machinę swego aparatu. W dzień 
i w nocy dygotał, furczał przed bra- 
mą motor zakurzanego, obryzganego 
błotem „błękitnego ekspresu“. Drżały 
dziewczęta na stacji telefonicznej. Set 
ki ludzi były pod ręką, czekały na roz 
kazy. 

A teraz Stepan był sam. On i Wala. 
Drobna, wątła kobieta. I gdzieś tam 


Garbarnia i Rymer wracają do Ligi 


osiągniętych na boiskach) Garbarnia 


RZECZPOSPOLITA 


Egzamin pięściarzy wypadł dobrze 
Piękne walki na ringu warszawskim 


IĘŚCIARSKIE spotkanie 
mem B. W muszej I — 
łajczewskiego, w muszej 


sparringowe między teamem A i tea- 
Kasperczak (A) wypunktował Miko- 
M — Woźniak (A) zremisował z Kar- 


gierem, w piórkowej Panke (A) wygrał na pkt. ze Ścigałą, 


żę w lekkiej Żurawski (A) 


& 


skim, w średniej Zagórski (A) przegr 
I — Kołeczko (A) przegrał przez dy 


e 
1 


Wožnaiak (na prawo) stoczył zacięta 
walkę z Kargqierem, podczas egzaminu 
pięściarzy w Warszawie. 

; Foto Franckowiak — API 


Klasy Państwowej 


rugiej Klasy Państwowej zostały już 
rozegrania tylko jeden zaległy mecz 
(Szczecin), który jednak nie wpłynie 
y uklad tabeli mistrzowskiej. Do I li- 
fikacja PZPN nie zmieni wyników, 
i Górnik (Radlin) — 
ło się, że drużyny pierwszoligowe 
nik stoczył zaciętą, zwycięską wałkę 
*szeregi ligi. Garbarnia nie miała 
zeciwników. 

Sprawa spadku — powrotu do A-kla 
sy była otwarta, aż do ostatniej nie- 
dzieli rozgrywek. Ostatecznie będą mu 
siały opuścić drugą ligę: wrocławski 
Pafawag i kielecka Gwardia w grupie 
południowej oraz PTC (Pabianice) i 
Ognisko (Siedlce) w grupie północnej 

Ostatecznie mecze przyniosły nastę- 
pujące rezultaty: 

Grupa południewa. W Przemyślu 
miejscowa Polonia przegrała z mi- 
strzem grupy radlińskim Górnikiem 
0:4 (0:0), w Tarnowie Tarnovia wy- 
grała z częstochowską Skrą 3:0 (2:0), 
Cheimek pokonał na własnym boisku 
zespół katowickiego  Baildonu 4:38 
(1:2), w Kielcach Gwardia wygrala z 
Polonią (Świdnica) 4:1 (3:1), we 
Wrocławiu Pafawag uległ niespodzie- 
wanie drużynie Naprzodu (Janów) 
1:6 (0:2). 

Grupa północna. W Chodakowie Bzu 
ra odniosła sensacyjne zwycięstwo 
nad Pomorzaninem 3:1 (8:0), w Lu- 


blinie PTC (Pabianice) oddało punkty 
Lubliniance 0:2 (0:2), w Krakowie 
Garbarania pokonała Widzew (Łódź) 
1:0 (1:0), w Ostrowie Ognisko z Sie- 
diec przegrało z miejscowa Ostrovią 
0:5 (0:5), w Radomiu szczecińska 
Gwardia uległa Radomiakowi 0:5 
(0:1). 
TABELE 
Grupa pótnocna. 

1. Garbarnia 33:3 63:14 

2. Lublinianka 25:11 43:35 

2, Radomiak 21:J5 36:23 

4. Pomorzanin „ 20:14 46:26 

5. Ostrovia 20:16 47:35 | 
6. Bzura 16:20 31:29 

7. Widzew 16:20 1929) 

8. Gwardia Szcz. 12:22 32:42 | 
OP"PIRCE 11:25 22:47 

10. Ognisko 4:3 12:71 

Grupa poladniowa. 

1. Górnik Radlin 30:6 74:21 

2. Tarnovia 28:8 52:16 | 
3. Naprzód 23:13 34:25 

4. Skra 17:19 33:37 

5. Baildon 16:20 28:35 

6. Chełmek 15:21 31:45 | 
4. Polonia Sw. 14:22 28:12 
8. Połonia Przem. 13:23 27:45 

9. Pafawag 12:24 25:45 
10. Gwardia Kielce 12:24 28:49 ' 


— A więc tak, Waht«— powiedział 
niezdecydowanie zrobimy może 
tak... Ty zostaniesz tu... jako ośrodek... 
A ja pójdę między ludzi, 

— Dobrze! — powiedziała przypa- 
trując mu się uważnie, — Idź, Tak 
właśnie trzeba! 

Przesiedzieli do rana przytuleni do 
siebie, jak gdyby to była ich pierwsza 
noc. Ale nie o miłości mówili. W ogó- 
le mówili mało, leez każde z nich wie 
działo, o czym myśli i o czym milczy 
drugie, i o czym stara się nie myśleć. 
Że słów wypowiedzianych tej nocy 
niewiele zachował Stepan w pamięci—- 
zresztą zwykłe byly te slowa, proste, 
ale na wiek wryła mu się w pamięć 
ręka Wali, ciepła i spokojna, jak spo- 
czywała na jego ramieniu i uspokaja- 
ła go, i dodawała otuchy, i błogosła- 
wiła: idź! 

Z rana on peszedł, a ona pozostała 
tu, w futorze, u swoich staruszków. 


w mroku nocy jeszcze z dziesięciu ta- 
kich jak on zaszyło się w ukryciu i 
czekało na tego, co przyjdzie i powie, 
jak zacząć, jak działać. Nie wiedzą, 
kto będzie tym człowiekiem. Wiedzą 
tylko jedno: on przyjść musi. 

Ten człowiek to on — Stepan, 

Ma przeciw sobie wroga silnego i 
bezlitosnego. Władzę ma wróg, a nie 
Stepan. On „a nie Stepan, ma ziemię. 
On, a nie Stepan, ma armię, 


Żegnając się powiedział jej: 

— Będą tu przychodzili do ciebie 
ludzie... Ty ich przyjmuj... mów... 

— Dobrze — odrzekła, 

Wszystko to powtarzał jej w nocy 
z dziesięć razy. Na progu jeszcze za- 
trzymał się niezdecydowanie. 

— No, bywaj, droga! 

I 


> 


Idź 
Poszedł nie ogladając się. Ale i nie 
sia wiedział: żona stoi na 


nelalsiar 


zostal wypunktowany przez Piotrow- 


skiego, w półśredniej Sznajder (A) zremisował z Kwiatkow- 


ał na pkt. z Wilezkiem, w półciężkiej 
skwalifikację z Woźniakiem, w pół- 
ciężkiej II — Grzelak (A) wypunkto 
wał Flisikowskiego i w ciężkiej Rut- 
kowski (A) przegrał z Jaskółą. 
Przegląd sił czołowych zawodnł- 
ków polskich, znajdujących się na 
obozie kondycyjnym w Warszawie, 
wypadł bardzo dobrze. W walkach 
poza nielicznymi wyjątkami, nie 
krali udziału zawodnicy wyznaczeni 
do reprezentacji Polski przeciw Fin- 
landii, mimo to poziom niektórych 
walk stał na poziomie europejskim. 

Mamy na myśli pojedynek Kasper- 

czaka — Mikołajczewskiego oraz 

spotkanie Grzełak —. Flisikowski. 

Zwycięstwo Kasperczaka było bez- 
porne. Bił czysto i skutecznie, szyb- 
ciej wyprowadzał ciosy i w pierwszej 
rundzie zdobył dużą przewagę. Jego 
przeciwnik z każdą rundą walczył le- 
piej, a trzecią nawet wygrał, ale nie 
wystarczyło mu to do zwycięstwa. 

Drugi pojedynek much zakończył 
się remisem, chociaż zwycięstwo na- 
leżało się doskonale kryjącemu się 
Woźniakowi .Kargier zawdzięcza wy- 
nik remisowy chyba tylko dobrej po- 
stawie w ostatnim starciu. 

Panke przez cały czas walki ze Ści- 
gałą polował na cios, a jego przeciw- 
nik tańczył wokół niego. Panke nie u- 
miał rozwiązać walki z walczącym z 
odwrotnej pozycji Ścigałą, który zno- 
wu miał zamało rutyny, aby zwycię- 
żyć. W sumie Panke był nieco lepszy. 

W lekkiej Żurawski ufny w siłę swe 
go ciosu, czekał na moment odsłonię- 
cia się Piotrowskiego. Ten jednak 
doskonale rozwiązał walkę, bił dużo 
iumocno i pod koniec bardzo osłabił 


warszawianina, który absolutnie nie 
nie pokazał. ; 
Walka Kwiatkowskiego ze Sznaj- 


drem zakończyła się remisem, ale zwy 
cięzcą winien zostać Kwiatkowski. 
Znajdował się on cały czas w ataku i 
często trafiał. Ślazak walczył w tym 
dniu wyjątkowo słabo i sennie. 

Tradycyjny pojedynek Wilczek — 
Zagórski zakończył się zwycięstwem 
Wilczka. Tylko w pierwszej rundzie 
walka była ciekawa, kiedy Zagórski 
szedł naprzód, dobrze zasłonięty i pa 
Mmiętał o radach trenera. Po otrzyma- 
niu pierwszego ciosu nauki poszły w 
las j rozpoczęła się bijatyka, z której 
zwycięsko wyszedł bardziej opanowa- 
ny Wilczek. 

W półciężkiej oglądaliśmy dwie wal 
ki. W pierwszej Kołeczko przegrał 
przez dyskwalifikację za bicie głową 
z Woźniakicm. Do chwili dyskwalifi- 
kacji Kołeczko wyraźnie prowadził na 
punkty. 

Druga walka należała do najład- 
nicjszych pojedynków dnia. Grzelak 
opromieniony sławą pogromcy Ra- 
demachera znalazł we FVlisikowskim 
groźnego przeciwnika. Walka to- 
czyla się przez pełne trzy rundy w 
ostrym tempie i prowadzona byla 
na wymianę ciosów. Lepszym tak- 
tycznie okazał się Grzelak, kił nie- 
co szybciej, celniej i rozporządzał 
urozmaiconym repertuarem ciosów. 
Od dawna nie oglądaliśmy tak do- 
brego poziomu w wagach cjężkich. 
Ostatnia walka dnia między Jaskółą 

a Rutkowskim zakończyła się nieznacz 
nym zwycięstwem Jaskóły, który znaj 
dował się w ataku przez pierwsze 
dwie rundy. Cerg. 


Marymont-Jedwabnik 2:1 


Wczoraj w Milanówku o mistrzo- 
stwo WOZPN Kl. „A* Marymont po- 
konał Jedwabnika 2:1 (0:0). Gra ży- 
wa i ostra z lekką przewagą Ma- 
rymontu dla którego bramki strzeli- 
li: Maciejewski i Wierzchucki po 1. 
Dla pokonanych bramkę zdobył z 
karnego w ostatniej minucie prawo 
skrzydlowy. 

W przedmeczu wygral Marymont Il 
2:1 (1:0). 


a Z ZZ, 


progu z podniesioną ręką. Szedł 1 my 
ślał o tej ręce. 


Nie miał potrzeby pytać o drogę— 
szedł po swojej ziemi. Nigdy jej nie 
opuszczał. Był z nią w porze godów, 
był z nią w znoju. I jest z nią w dni 
jej niewoli. Nie. był już jej włodarzem 
— cóż, pozostał jej wiernym synem. 


I ziemia odpowiadała mu ciepłą, 
tkliwą pieszczotą. Niby westchnienie 
unosiła się nad nią mgła poranna i ta- 
jała, a wtedy otwierał się przed Ste- 
panem cały step nieogarniony, bez- 
brzeżny. | dzwonił, i śpiewał i chciwie 
chłonął jego aromaty — gęste, ciągli- 
we, gorące. Gorzki piołun mieszał się 
z miodową koniczyną, cmentarny czą= 
ber z delikatną miętą. Zapach tłuste, 
czarnej, wilgotnej ziemi ze skwarnym 
tchnieniem stepowego wiatru. A na 
horyzoncie czerniały dalekie, ostre 
stożki hałd; szedł stamtąd zapach tla- 
cego się węgla. W zapachu tym cale 
jego dzieciństwo, całe życie jego — 
człowieka urodzonego na dymnej zie- 
mi donieckiej, — I w niedoli piękra 
jesteś, ziemjo rodzinna! W niedoli 
tym tkliwszą budzisz miłość! 


(Fragment z książki B. Gor- 
batowa p.t. „Dusze nicujarz- 
mione*, 

Przełożył 
TADEUSZ ZABŁUDOWSKI 


